
Nr. 53. Kraków, Wtorek 5 Marca 1889. Bocznik YH I.
Nowa Reforma*' wychodzi codziennie, z wyjątkiem N iedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
półrocznie:

Na prowineyi, z praesyiką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . • •
W miejsen . . . • • • .■
Os AJłooh, Franeyi, An?M- Belgu, 

Siwajoaryi, Tnroyi i inny

rocznie: 
24 zł. w. a 
28 . . 
•20 ,

krajów h 32

12 zł. 
14 
10

16

l kwartalnie: 
v6 zl. w. a.

: s i  ,

8 i .

miesięcznie:
2 złr
3 
1

. — ot.

80

PaJeJynozy »nner kasztuje 10  oentiw, z przesyłką, pocztową 19  centów.
P i mnumeratę p rzy jm u je  się ty lko  za  ca ty  m iesiąc.

Listy .  pieniędzmi i pszekaij p enięźne na prenumeratę i ogłoszenia (im raty) uprasza się nai- 
iyla< franco do AAministraoyi Nowej Reformy w Krriowie Listy reklamacyjne nieopieczę- 

■ nie podlegają opłaoie pocztowej. — Listów nie)i filcowanych nie przyiouie się
Jtęfr-opOmów t tu d sy ta n y e h  R e d a k c y a  n ie  zw ra c a .

A 4 r e s  B e d a k c y l  i  A d m i n i s t r a c j i :  U l ic a  Sw. J a n a  N r. 13.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p n y f m n | ą t

z a m i e j s c o w ą : Administraeya „Nowej Reformy* i wszystkie »nędv noeatewe; 
m i e j s c o w ą : A-uzini1 Iraoyi „Nowej Reformy*. — Magazyn nowoM F. A. Gmgara i Główne 
trafika w Rynku; — 0. k. krakows " koneeeyonowasj biuro ( lr  P en ) plac Mtrvaeki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Saaiennieaoi, — Hancu knuinskiego w Hali boii< v  
uie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o u e n l a  (ineeraty) pryjmuj i Admini- 
straeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) z ł  pierwizj ; ._ j  1 0  et., za kaftdy 
nas tę on> raz po 5 oeat. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dzienni**) od miejsca wiersza druidem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ło s z e n ia  d o  „ B e fo r in ® 1 (prospekt*, cyrhnlus. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 eg: .mplarzy dla »uutO»eowyeh, a 50 cant. 
od 100 egzem, dla miejscowych prennmeratów. — NaleiytoAó uprasza się n a p r z ó d  nadesłał 
przekazem pocztowym — O g ło s z e n ia  1 p r e n u m e r a t ą  przyjmują: W e  L w o w ie  
Bićro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; -  W T a r n o w i e  Agsnoyi dzień 
ników ~ ’
Loskoęki
Bengtein oi, T ugtoi n nomuuigu, noun iu iu io  uczu iuduciu. « '  a»oy*«<
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (takie w BerliDie Hamburgu. M na« ai i 
i Norymberdze.) W  P a r y i u  Księgarnia Luzemburgska 3 rne des Grands Angnstins i So< 

eietó Mutuelle de Pnblieitó A. L o r e t t e ,  direotenr. Rne Osusartin 61.

Mowa ministra Dunajewskiego,
w ogólnej rozprawie nad budżetem, na posiedze

niu  austryaekiej Izby poselskiej z  d. 1 b. m.

W dotychczasowym przebiegu ogólnej rozpra
wy nad budżetem państwa, poruszono i omawia
no bardzo wiele przedmiotów z zakresu ustawo
dawstwa i ad m in is trac ji; mówiono nie tylko o 
finansach , — ale jak to już od wielu lat j«st 
zwyczajem tej Izby, —  prawie o wszybtLch ga
łęziach tej administracyi państwa i odzywały się 
też silne głosy pewnych uczuć i przekonań. P o 
wtarzam w ogólnym zarysie przebieg rozprawy, 
aby szanownym panom wyznać, że jest mi wprost 
niepodobieństwem wchodzić w to wszystko, co 
szanowni mówcy tak opozycji, jak i większości 
tu przytoczyli. Ażeby to wszystko gruntownie 
zbadać, potrzebaby mów trwających przez całe 
dn ie , albo też całych książek.

Przedewszystkiem pozwalam sobie zaprosić sza
nownych panów , abyście z politycznych wyżyn 
i smutnych zapowiedzi i proroctw, jakie nam się 
dostały z końcem ostatniej mowy, towarzyszyć mi 
chcieli na realne pole c y fr , aby wyświecić bliżej 
niektóre krytyczne w budżecie uwagi, które wczo
raj i dzisiaj wypowiedziano.

Prelim inarz w ogóle, częścią te n , jaki przez 
rząd był przedłożony, częścią zas ten, jak  go o- 
statecznie komisya zestawiła, został poddany kry
tyce, przedewszystkiem zaś, szanowny poseł M e n - 
g e r przedstawiał jako błędny preliminarz p o- 
d a t k u  d o m o w e g o ,  zwłaszcza zaś czynszo
wego. Je s t on przyjęty w dochodach z cytrą
24,018,000 złr. Przemawia za tern fakt, że opo
datkowany czrnsz n a |m u , który w roku 188b 
w ynosił 169 milionów (wymieniam tylko cyfry 
okrągłe), w roku 1887 zaś 173 mil., a w roku 
1888 już 178 mil. przyjęto na rok 1889 w kwo
cie 183 tu 1. i ie  według tego nastąpił wymiar 
podatku. Że zaś doświadczenie wykazało, iż do
chód podatku czynszowego co najwyżej o 800.00U 
do 900,000 złr. bywa niższy od wymiaru, to iuż 
teraz jest bardzo prawdopodobnem, iż dochód 
będzie wyższy, niż komisya preliminuje.

Dalej kilku mówców wyraziło zd an ie , iż do- 
o h ó i z p o d a t k u  o d  w ó d k : przyięto zbyt 
wysoko. Rzecz jest bardzo p ro sta : kontyngens 
dla tej połowy m onarchii, —  jak panom bardzo 
dobrze wiadomo, — wynosi 991.000 hektolitrów. 
Rząd wychodził z tego założenia, że będą zapa
sy częścią legalnym, częścią zaś nielegalnym spo
sobem , —  jak to niestety mimo całej kontroli 
jest jeszcze możliwem i dlatego z ostrożności 
przyjął za podstawę obliczenia tylko 900.000 hkt. 
Mówili niektórzy, źe to jeszcze za wiele. Komi
sya zaś była zdaDia, iż można jeszcze 25,000 
hkt. dodać, jako prawdopodobną konsumcyę.

Muszę przedewszystkiem przypomnieć, co— je 
żeli się nie m ylę.— jeden z szanownych posłów 
prawicy już podniósł, że gdy obradowano nad 
oznaczeniem kon tyngentu , wielu panów mówi
ło, że przyjm uje się cyfrę zbyt m a łą , i że kon- 
sumeya tej połowy monarchii wynosi znacznie 
więcej niż 997,000 hktl. Ale gdy idzie o preli
minowanie dochodu, mówi się, że to za wiele.

Są to sprzeczności, których ja godzić nie bę
dę ; ale przyznaję, że kon ty n g en t, — co zresztą 
było zamiarem rz ą d u , —  przyięto nieco niżej od 
prawdopodobnej śiedniej konsumcyi, ażeby w ten 
sposób wzmocnić produkcyę do współzawodnic
twa, co zresztą już w komisyi obszernie starałem  
s,’ę wykazać.

Że w pierwszym roku pewna większa ostro
żność jest po trzebna, —  < hętnie przyznaję. Że 
rząd węgierski jeszcze większej użył ostrożność, 
jak powiedział ostatni mówca,— to jeszcze nicze
go nie dowodzi. Musiał on mi«ć swoje powody, 
swoje doświadczenia podczas dodatkowego opo
datkowania , swoje obliczenia prawdopodobnych 
zapasów w W ęgrzech. Myśmy mieli swoje i dla 
tego sądzę, że istotnie z pewnem prawdopodo 
bi mstwem można nawet liczyć na wyższy jesz
cze dochód.

Praw da, że według twierdzenia o. P l e n e r a  
inaczej sądzą w Czechach o konsumcyi i o ko- 
niecznem ograniczeniu produkcji. Co do te g o , 
nie mogę chwilowo dać żadnych wyjaśnień,—ale 
jedną okoliczność jeszcze uwadze panów zalecić 
muszę. Cały kontyngent został przez rząd roz
dzielony, nie tylko te 900,000 hktl., które tu słu
żą za podstawę do obliczenia dochodu. Jeżeli to- 
dy gorzelnicy wyczerpali przyznany im przez 
urząd kontyngent i pędzą wódkę po nad ten wy
m iar, to jest bardzo możliwem, że myślą on i, 
iż część pewna ich produku pozostanie im jeszcze 
na rok 1890. Dalej pozwalam sobie przytoczyć 
następujące cyfry , jakie mam przed so b ą : ' suro
wy dochód z opodatkowania wódki wynosił w 
styczniu roku 1889 2,515,411 złr. Ten sam po
datek w styczniu 1888 wynosił 803,131 zł. — 
a był wówczas w użyciu inny system opodatko
w ania, przy ktoiym podatek opłacało się z góry. 
Byłoby zatem w styczniu b. r. o 1,712,000 złr. 
w ięcej, w tern 150,000 złr. dodatkowego opo
datkowania. N atu ra ln ie . jeden miesiąc nie jest 
równy drugiemu i nie można już teraz wypro 
wadzać z tego ścisłych wniosków, ale jest to 
przynajmniej znakiem, że komisya przecież miała 
słuszność, gdy te 900,000||hekt. podwyższyła j e 
szcze o 25,000.

Że dochód z p o d a t k u  o d  d r o ż d ż y  p r a -  
s o w a i i y c  h będzie tym razem mniejszy, bardzo 
chętnie przyznaję, nie sądzę jednak, ażeby —  
jak to jeden  z posłów, zdaje mi się, że dr. Men- 
ger, powiedział — z całą pewnością twierdzić 
można, iż produkeya drożdży prasowanych prze
niesie się do W ęgier. Niektórzy fabrykanci opó
źnili się ze zmianami, jakie z powodu nowej u- 
stawy w urządzeniach swych musieli zaprowadzić. 
Skutkiem tego w bieżącej kampanii nieco pó
źniej ruch rozpoczęli niż w poprzedniej. Dotych
czasowe jednak doświadczenie nie jest jeszcze 
dostatecznem do uzasadnienia powyższej obawy.

Oo do preliminowania dochodu z p o d a t k u  
o d  c u k r u ,  muszę przypomnieć co następuje : 
P rzy obliczeniu tern bierze się za podstawę bar
dzo skromną cyfrę około 1,600.000 cetn. metr. 
cukru do konsumcyi. Ostatni mówca w dzisiej
szej rozprawie —  w mowie swej z 17 stycznia 
1888 obliczał krajową konsumcyę cukru na
2.100.000 cetn. metr. Różnica jest tak znaczną 
szan. ten mówca o tyle wyższą przyjmował cy
frę, że można przecież przypuścić, iż preliminarz 
rządowy jest zbyt skromny. Snrowy dochód z 
podatku od cukru wynosił, o ile wiem, w sty
czniu b. r. 1,946.000 złr. Ta kwota, wzięta 12 
razy, dałaby 23.350 000 złr. Nie jest to wpra 
wdzie dobra metoda — zastrzegam się, bo wi
dzę, że pewien dzielny znawca skarbowości robi 
sobie notatki — ale jej się czasem używa. Su
mę na cały rok preliminowaną dzieli się na m ie
siące i mówi się, że w styczniu miało tyle a 
tyle wpłynąć. Jeżeli nasz preliminarz jest s łu 
szny, powinno średnio w miesiącu wpłynąć złr.
1.697.000 złr. —  a zatem wynik miesiąca sty

cznia jest lepszy od preliminarza o 249.000 złr. 
P rzyznaję, że to porównanie nie jest rozstrzy
gające. Że dochód v styczniu b r większy jest 
niż w styczniu 18sb — wynika po części ze 
zmiany systemu. Jeżeli się ma pewne obawy co 
do prelim inowania dochodu, z podatku od cu
kru i od wódki, to nochodzi stąd, iż zaprowa
dzono zupełnie nowy system, że dotychczasowej 
konsumcyj w ogóie rhs można było zupełnie do
kładnie obliczyć i że przy podatku od cukru tak
że produkeya nie była dokładnie wiadomą, po- 
nfeważ podatek pobiurało się według systemu, 
który uniemożliwiał dokładne obliczenie.

i le  —  jeżeli wszystkie oznaki nie zawodzą — 
sądzę, że preliminowane sumy będzie można o- 
siągnąć.

Jeżeli w ogóle wszelki preliminarz niczem in- 
nem nie jeaŁ, jak tylko kom binacją, przewidy
waniem, obliczaniem według prawdopodobieństwa, 
to tern bardziej tak być musi przy preliminowa
niu dochodu z podatku od cukru i od wódki na 
podstawie zupełnie nowych ustaw.

Poseł d r M enger krytykował prelim inarz d o 
c h o d u  z s o l i  Tu jednak roztrzyga, jak sądzę, 
następująca cyfra: W r. 1888 sprzedano 3,025.000 
cetn. m .tr . soli, o 123.000 cetn. m. więcej niż 
w r. lo87 . Dochód z monopolu soli wynosił w 
r. 1888 su m ę-20 ,502 .000  z ł r ,  tj. o 590,000 złr. 
więcej niż w r, 1887 — zaś tegoroczny preli
minarz jest tylko o 54.000 złr. wyższy niż na r. 
1888. Obawa przeto nie wydaje mi się uzasa
dnioną.

C o d o  d o c h o d u  z t y t o n i u ,  który był 
także przedmiotem poważnych wątpliwości, mu
szę panom w trótkości tylko przypom nieć, co 
w odpowiedzi na in terpelację w sprawie podwyż 
szeaia cen tytoniu obszerniej oświadczyłem. Po- 
pierwsze, że nie były to wyłącznie fiskalne — 
oczywiście, że i fiskalne, ale nie wyłącznie — 
powody, dla których to podwyższenie wydałd się 
koniecznem, ale że stało się to także z powodu 
przemysłowych warunków, wśród których to

jeszcze nie wiedział i nie przeczuwał, że nastąpi 
podwyższenie cen — a jednak było zmniejszenie 
dochodów o 257.000 złr. w porówntfttiu z kwie 
tniem 1887 — podczas gdy w poprzednich mie
siącach, styczniu, lutym i marcu, był stały wzrost 
dochodów. Interesującym  jest miesiąc maj, ponie
waż wtedy przewidywano już podwyższenie cen 
i zrobiono znaczniejsze zapasy. Otóż maj w Do 
równaniu z rokiem 1887 przyniósł o 800.000 złr. 
więcej. N astępuje czerwiec (podwyższenie cen) 
z ubytkiem dochodu o 465.000 złr., lipiec złr 
278 000 — wrzesień 205.000 złr. — paździer
nik dał zwyżkę 3 561 złr. — listopad ubytek
42.000 złr., grudzień zwyżkę 23.799 złr. Cały 
zatem rok 1888 w porównaniu z 1887 kończy 
się ubytkiem 383.000 złr. W styczniu 1889 m ie
liśmy dochodu 6,063.189 złr. wobec 5,793.149 
złr. w styczniu 1888 — mamy zatem zwyżkę 
270.00C złr. (Słuchajcie! słuchajcie! z  prawicy).

Rząd, zaprowadzając wyższe ceny, przyznał, że 
ubytek musi nastąpić. Pomijając jednak stronę 
finansową, j«st ts korzyść, że będziemy mieli 
lepsze sorty w każdej klasie i po każdej cenie — 
ponieważ, gdy konsumeya jest mniejsza, wyroby 
nie przechodzą do sprzedaży zaraz po wyrobieniu, 
ale wyleżą się w składach. Prawdopodobieństwo 
ubytku obliczyliśmy jak następuje. Jeżeli ceny 
podwyższone zastosujemy do konsumcyi t oku  1887 
to m eiibyśmy dochód wyższy o 8 milionów z łr .— 
że zaś obawiamy się zmniejszenia konsumcyi, 
przyjmujemy tylko 3 miliony zwyżki dochodu 
zamiast ośmiu. Sądzę, iż zachowano tu  dosyć 
przezorności1; zresztą doświadczenie pouczy, kto 
miał słuszność.

Jenen  z szan. mówców opozycyi w sposób — 
wyznać muszę — dla mnie zupełnie niepojęty, 
krytykował preliminowanie k r e d y t u  n a u z  b r o 
j e n i e ,  a ostatni dzisiejszy mówca powiedział, 
że rząd sprzeciwiał się prelim inowaniu na rok 
1888. Szanowny ten mówca, który przecież g run
townie zna budżet, jest tu w jakimś nieDojętyir 
błędzie. Jest przecież elem entarnem  prawidłem

przedsiębiorstwo s ię  prowadzi. Powtóre, że rząd budżetowania i istniejących norm, że kredyt pre
na wszelki wypadek był przygotowany na to, iż 
nastąpi przemijający ubytek, ponieważ przy sil- 
nem podwyższeniu cen nie można zaraz oczeki
wać zwiększenia kon^wźfeyi, pizeciwnie zawsze 
oczekuje się zniżenia. Cu do tego zaś, co jeden 
z mówców dziś powiedział że nie same tylko 
cenniejsze gatunki tytoniu podniosłem w cenie, 
ażeby osiągnąć całą zamierzoną zwyżkę dochodu, 
muszę tu powtórzyć, że chętnie byłbym to uczy
nił, ale w takim razie tych d~oższych gatunków 
nikt by nie mógł zapłacić. Gdybym bowiem w ta
kim stosunku cenniejsze gatunki był podrożył, nie
które cygara kosztowałyby po 1 złr., a nie sądzę, 
aby nawet w tej wysokiej Izbie znalazł się taki, 
któryby z samego patryotyzmu tyle pieniędzy 
chciał wydawać. (Wesołość po prawicy). Trzeba 
w ogóle kierować się według nieuniknionych 
warunków każdej konsumcyi i każdego targu. 
Nastąpiło cofnięcie 3ię — to prawda Zawiado
miłem też o tern komisyę budżetową, o ile wtedy 
byłem poinformowany i zdaje mi się, że spe
cjalny referent to uwzględnił. Ale pozwólcie, 
abym uczynił pewną do tego uwagę :

Już w komisyi budżetowej podniesiono ze stro 
ny rządu, że także i w latach, w których żadna 
zmiana cen nie nastąpiła, nie było z miesiąca 
na miesiąc stałego wzrostu dochodu, ale czasem 
następował nawet mały spadek, konsumeya bo
wiem czyni skoki czasem naprzód, czasem wstecz. 
W kwietniu 1888 —  przyznacie panowie — nikt

liminuje się na ten rok, w którym następuje 
wydatek i nie mogę pojąć, jakim  sposobem mo
głoby się stać inaczej. Dlategc też w projekcie 
rządowym c?  do kredytu tego, "tak samo jaa  w 
r. 1887 okoliczności tej wcale nie dotknięto. De
legacje w r. 1888 uchwaliły kredyt na 188& — 
a rząd zapłacił naprzód, ponieważ Rada państwa 
nie była zgrom adzona; że jednak  bez takich 
znacznych sum obejść się nie było można, przeto 
w późnej jesieni, zdaje mi się, że zaraz w pier
wszym dniu ponownego zebrania Izby, zwrócił 
się rząd do Rady państwa o pokrycie tego kre
dytu. Przyznano go też z tym dodatkiem, iż ma 
on być zaliczony na r  1888. Bardzo słusznie! 
To się samo rozumie — ale superflua non no- 
cent Przytaczam tu tylko §§. 12 i 24 ces. roz
porządzenia o budżecie i rachunkach. Gdybym 
mógł kredyt 20 milionów, który mi na r. 1888 
był przyznany i który w r. 1888 całkowicie, do 
ostatniego centa wydałem (słuchajcie! z  praw i
cy) — preliminować na r. 1890 —  to według 
takiej samej logiki cały wydatek 500 mil. z ro 
ku 1888 mógłbym preliminować na r. 1890 — 
a wtedy r. 1888 byłby jednym  z aajszczęśliw 
szych w historyi. Tea zarzut zatem — muszę 
przyznać —  lest mi zupełnie niezrozumiały.

Go pod względem formalnym zarzucił poseł 
dr. Menger, że zakłady naukowe, regulacje rzok, 
budowle rządowe i t. p. nie są w jednej grupie 
sKoncentrowane, to — jeżeli się nie mylę — od

czasu, jak parlament istnieje, zawsze u nar pre
lim inarz układa się w edług ministerstw. Że zaś 
nie wszystkie zakłady uauaowe podlegają m in i
strowi oświaty, preliminuje się przeto każdy za
kład w tern ministerstwie, do którego należy, a 
tak samo też rzecz się me z reg u lac ją  zek. Nie 
sądzę też, aby wys. Izba uznała to za rzecz po
żądaną, żeby m inisterstw a rozdzierać a Dudżet 
w edług materyj układać, to bowiem doprowa
dziłoby do wielu omyłek. (0 . d. n.).

Towarzystwo kredytowe 
ziemskie.

JjW&tt. 2  marca.
Na dzisiejszem posiedzeniu., które rozpoczęło 

się o godz. 10*/4, zawiadomił przewodniczący p. 
Gorayski pp. delegatów, że dokonane wczoraj 
wybory uskutecznione zostały na następujący o- 
k res: Prezes dyrekcji p. Dembowski na 6 lat, 
zastępca jego p St. Gniewosz na 4 lata, dyre
ktor p. Rozwadowski na 1 rok, a zastępca dy
rektora dr. Drohojcwski na 4 lata. Z porządku 
dziennego załatwiło zgromadzenie następujące 
sn raw y:

Na zeszłorocznem zgromadzeniu przedłożył p. 
Adam Marasse następujące w niosk i: a) aby za
rząd tow. upoważniono do przeprowadzenia kon
w ersji z urzędu wszystkich b% wierzytelności 
na 4 %, b) aby ala zapewnienia powodzenia kon
w ersji dalsza emisya 4 1/* % poiycz.it zupełnie 
zaniechaną została, c) aby zarząd towarzystwa 
postarał się o uchwalenie przez Radę państwa 
noweli, na podstawie której adnotacja  hipot. 
przy dawniejszym skrypcie pożyczkowym wystar
czałaby do przeprowadzenia konw ersji, a ucią
żliwe nader hipotekowanie nowego skryptu, a 
wykreślenie dawnego stało się zDytecznem, d) 
aby zarząd tow. zwołał wezystkich posiadaczy 
liśtów zast. w celu w ypełnienia postawionego 
przea rząd warunku, aby konwertujący nie po- 
trzeoowali, jak dotąd, opłacać 2 ł/i % prowieyi po 
.spłaceniu 5%  długu, co jest n .-e c b  vem zasa
dom słusznoec, a znacznie utrudnia przeprowa
dzenie konw ersji, e) aby nareszcie zarząd tow. 
postarał się o daisze przedłużenie w drodze pra
wodawczej ustawy z d. 11 czerwca 1883, uwal
niające; skrypty kor wersyjne od ponownych opłat 
skarbowych.

Dalej postawił był p. M arasse wniosek w spra
wie umożliwienia parcelacyi większycn posiadło
ści tabularnych.

Wszystkie powyższe wnioski p. Marassego zo
stały przekazane komisyi rewizyjnej do zbadania 
i zdania sprawy, a komisya przez usta dwego re 
ferenta p. Żaby, wypowiada co do ty c t  wnio
sków następującą op in ię: Zamierzone wydawanie 
4 1/* % listów zastawnych jest niemożliwe wobec 
układu z bankiem  dla kraj. kor.

Co do wniosku, aby term in wypłaty wyloso
wanych listów zastawnych został skrócony, komi
s ja  zgoazic się nań me może, albowiem ta zmia
na dałaby się przeprowadzić tylko za przy.w ole 
niem posiadaczy listów zastawnych, k to r ;  do
browolnie na to me przystaną, a których prawnie 
do tego zmusić nie można. Ce do zm.any s ta tu 
tów w celu umożliwienia parcelacyi większych 
posiadłość, ziemskich oświadcza komisya, że dy
rek c ja  To w. ułatwia właścicielom taką parcfu.- 
cyę, uwalniając z pod hipoteki parcele wydzielić

Jan Niezdara Codalski.
Znaleziony jego rękopis

podał do draka 

T J d m u n d  s .  JS fagano  w tt/d ,

(Szkice z Zachodu. Sery a I.)

7 (Ciąg dalszy).

— Ekscelencjo —  mówiła -  lady B. prze
stała nam być niebezpieczną, los jej męża mam 
w ręku. Przekonasz się o te rn , baronie, w po- 
działek....

—  Dobrze, dobrze — rzekł Ekscelencya nie
cierpliwie, — ale nie dość usunąć wpływy, trze
ba koniecznie nakłonić pierwszego m inistra do 
zażądania od izby tego kredytu.... przynajmniej 
20 m ilionów ! Pani nie rozumiesz, czy nie chcesz 
zrozum ieć, żeśmy wyczerpali wszystkie wobec 
sąsiadów pozory mobilizacji i pożyczek... Niech 
Sad&tone, on przedewszystkiem, przestraszy się 
Heratem  niech otrzyma kredyt parlamentu — 
wszystko się nam ułatwi: niebezpieczeństwo ze 
strony Anglii wyraźne, rozumiesz pani ? pożycz
ka we Prancyi dla nas gotowa, rozumiesz pan i?  
naobilizacya nad Rumunią i Bułgaryą upozorowa- 
Pa> sąsiadzi niespodzianką ułapani, tryum f nasz

Wasz1 rozumiesz ty tu, Fedora Nodolichowa?
Rozumiem, rozumiem, Ekscelencjo — od

parła, wysiadając — ale wierz mi baronie, i w 
tym kierunku wszystko już jest przygotowane, 
wszystko! Sadstone waha się tylko między skoń- 
czoiiym projektem bilu kredytowego, a utratą 
•orda E. Lord B jest tylko echem żony, sio
strzenicy pierwszego ministra. Zdyskredytowawszy 

usuniemy żonę....
Głupias F e d o ra !— przerwał Ekscelencya—

nie znasz Anglii! Mąż może być stokrotnie dur
nym łajdakiem, a jeszcze żona, póki bez plamy, 
panować będzie. Kiedy ty, pani, pojedziesz do 
Petersburga ?

— Za trzy tygoduie, baronie
— No, to jak przed odjazdem nie będzie kre

dytu... to nie wrócisz! Idź spać, dobranoc.
Pani Kameleonoff weszła do swego domu, am

basador odjechał. Jedno tylko jeszcze dosłysza
łem  :

— Czy dziś do Sydenham ? —  zapytał drągal 
swoją panią w bramie.

— Ju tro ! — była krótka odpowiedź.
Choć zmitrężony, pojechałem do parlam entu.

Toczyły się tam codzienne, a raczej conocne i 
poranne obrady nad zdrowiem emira Kabulu. 
Z kartą, otrzymaną od lady B., znalazłem się na 
galeryi damskiej. Nie interesowały mnie bynaj
mniej debaty wielkich mężów na dole — ale cie
kawy byłem jedynie konwersacji wielkich nie- 
wiast w koło mnie. Trafiłem na mowę lorda B , 
oficyalnie uspakajającego obawy izby :

— Póki, kończył —  może em ir przecha
dzać się swobodnie po bazarach Kabulu... póty 
nie ma obawy o jego zdrowie. Ponieważ zaś od 
lat k ii* przestał zapijać się gorącemi trunkami, 
starką i „prftwd^ dostarczanemi mu przez
spółkę słowiańską Ni»kochanowa i Ali C h a n a __
piiąc tylko zbawienne nasze whisky, a le id zyn ... 
wisc lekarze indyjscy poręczają za wykurowanie 
gu zupełne z nieszczęsnej podagry.

Zauważyłem , że p ierw szy m inister — ch oć m il
cza ł, by n ie  okazać wyraz nie różnicy o p in ii, krę
cił jednak głow ą. W tej ch w ili siedząca przede- 
m ną lady Scandalful przechyliła  się do sąsiadki, 
hrabiny Candour i s z e p n ę ła :

— Wiesz, lady, na dzisiejszym wieczorze u 
Gelbszyldów, pani Kameleonoff „odcięła1* lorda 
B .! Ja gdyby go nigdy nie znała! b a! ha!

— A ?  — w yrzekła zapytująeo hrabina.

— Tak! zbliżamy sie do katastrofy.... biedna 
lady B. !

— Ale, przecież tak źle nie jest — iz jk ła  
hrabina, —  lord B. nigdy daleko nie zaszedł—  
sam mi mówił, że Rosjanka jest, vous comprenez, 
trop enigmo,tiąue ..

—  Czy „czytałaś** ich, lady Candour? -  za
pytała Mrs. S.

—  Czytałam, i bez zająknięcia — była odpo
wiedź.

— Gdzie ?
— Wszędzie, w towarzystwie.
—  A ja —  rzekła znacząco Mrs. Scandalful — 

odczytałam lorda B. i Rosyankę w oczach bie
dnej lady B.

Nazajutrz rano — bo była to sobota — mia
łem niesłychane tru d n o śc i, by na czas złożyć 
wizytę inspektorowi policyi. Zmiana ubrania zmu
szała mnie do rozmaitych podróży i zachodów, 
no, ale koniec końcom, John Newman Chanee 
nie spóźnił się. Byłem w biurze centralnem w 
parę minut po dziesiątej —  i gdy zawołano: 
Nr. 585!

— Jestem ! — odrzekłem.
— Czy masz zajęcie? — zapytał inspektor.
— M am , — odpowiedziałem — jestem  stró

żem domu Nr. 42, Pier Street, Piceadilly.
—  Od kiedy?
— Od dzisiaj.
Inspektor zapisał i pozwolili mi opnścić biuro 

wyjaśnienia państwu mej 
powiem tylko, że chodząc 

wczoraj po Pier S treet, spostizegłem anons na 
domu przytykającym do Nr. 40, uwiadamiający 
publiczność, iż „szlachetna ta rezydeneya, ume
blowana, jest do wynajęcia na resztę sezonu**. 
Dalej, że wprost z parlamentu przybyłem do la 
dy B., zdałem jej sprawę z niektórych wypad

owe w spokoju. Dla 
odważnej odpowiedzi,

ków, zamilczawszy inne (pd tiby  mi się w móz
gownicy nie rozjaśniło nieco), rozgadałem się z 
przeróżnemi dodatkami o willi w Sydenham, — 
nakoniec, znudzony straszliwemi niedogodnościa
mi życia w hotelu i niebezpieczeństwami „me- 
tamorfoz1* m o ich , zaproponowałem, by lady B. 
najęła dom pod Nr. 42. mnie go dała do dyspo- 
zycyi i.... w ten spusób ułatwiła śledzenie Ro 
syanki. Myśl ta spodobała się jej niepomiernie i 
zaraz napisała do agenta, którego adres był na 
anunsie Nr. 42. Odpowiedź miała nadejść naza
jutrz w południe, lub wcześniej. Lady B. była 
uprzedzoną, że stróżem domu będę w cnarekte 
rze mężczyzny i nosić będę nazwisko Jo h n  New
man C hanee ; pod tern więc, a nie innem na
zwiskiem, miałem odbierać wszelkie jej komuni- 
kacye.

Przekabaciwszy się przeto, po wizycie u in
spektora, stawiłem się ponownie u zony m ini
stra.

— Tu oto są klucze, — rzekła. lam ięta j je 
dnak pan i, że odpowiadasz za całość i bezpie
czeństwo meDli. Ponieważ pani w domu jadać 
nie będziesz, więc odesłałam klucze od szaf, gdzie 
są srebra, stołowe serwisy i bielizna.

Załatwiliśmy potem rachuneczki. włożyłem do 
kieszonki paczuszkę bilecików bankowych i za
pewniłem moją zacną chlebodawezynię, że w prze
ciągu niewielu dni, sprawę doprowadzę do końca.

— Ale mi bardzo chodzi — rzekła lady B. — 
o jaknajwierniejsze informacye o czynnościach 
Busyanki« kogo widuje, co pisze, jakie ma plany. 
To, coś mi pani opowiedziała wczoraj o rozka
zach ambasadora, wskazuje, że akcya jej beazie 
teraz daleko żywszą. Nie trać więc pani czasu, 
zmień mieszkanie, badaj, śledź, pilnuj jej, oka 
z niej nie spuszczaj. Do wi lżenia 1

W  parę godzin potem , Dyrem już ulokowany 
pod Nr. 42. Wszys;kie rzeczy moje umieściłem 
w jednym  z tylnych pokoi; zostawiłetn siory iron- 
towe spuszczone; nie zdarłem z okien partero

wych anonsu, by się n ik t nie domyślat, że dom 
został wynajęty. Pokończywszy to wszystko, ub ra
łem się w sędziwą Mrs. Percy Fitzjam es, wy
szedłem tylnemi drzwiami domu, spożyłem śnia
danie w restauracyi pod „Białym Koniem** i po
jechałem do szefa policyi, generał? sir L  a k e 
M a r l o  w. Bilet mój zjednał mi natychmiastowe 
przyjęcie.

— Powiedziałam ci, generale — rzekłem, — 
że cię odwibdzę i jestem  Pioszę cię, mój szefie, 
wy, oo tu wszystko wiecie i duzo rzeczy macie... 
czy macie lo togn tię  We i c ł i  m a n n a ?  nibilisty 
rosyjskiego, Weicnm&La.

— O z  pewnością, — odpowiedział sir Lukę, 
uśmiechając się — musimy ją mieć; ale, na Bo- 
gf. żywego, pocoż pan; kochanej fo iog rrta  Weich- 
m ana?....

— Otóż to w łaśn ie ! —  powiedziałem z mi
ną ajemniczą. — W yobraź pan sobie, córka mo
ja, F lorencya,., ale, generale, to absolutnie tylko 
entre nous!....

— Pani!
— Ano, Florencya , wrażliwa bardzo dziew

czyna, zakochała mi się haniebnie w >Kimś cu
dzoziemcu, który bywa u siostry mojej codzien
nie. To w Paryżu, generale, w Paryżu. Gdyby 
tutaj, nie widziałbyś pan u siebie niednęj matki! 
a ch !.... (W ydusiłem  półtorej łzy, aiem o mało 
nie pękł, wstrzymując oddech.)

— Kochana pan: Percy Fitzjames* — rzekł 
szef policyi z współczuciem, a ja rzecz ciągnę 
d a le j:

— Z opisu, jaki mi codzieri czyni Florka o 
tym  pseudo-barouie von Spięgelberg-Lumpenhau- 
sen, poczynam poaejrzywać, że jest nim nie kto 
inny, j a t  Weichman. ów okropny nihilista ro-

(C. d. Q )
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się mające za częściową spłatą pożyczki, a nawet 
bez takiej spłaty, jeżeli resztująca należytośó To
warzystwa po wydzieleniu tych parceli jest do
statecznie pokrytą. Wydawanie pożyczek na d ro 
bne parcele, począwszy od kwoty 50 złr. zmieni
łoby zupełnie charakter Tow.. a skutki mogłyby 
dziś byś zeubne. Dla tych więc powodów wnosi ko- 
misya rewizyjna, ażeby zgromadzenie nad wszy- 
srkiemi wnioskami p. Marassego przeszło do po
rządku dziennego. Wniosek ten przyjęło zgroma 
dzenie bez dysknsyi.

Del. p. Ż u r o w s k i  przedłoży! sprawoz lanie 
kom. rew. w sprawie zmiany etatu urzędników. 
Eomisya jest zdania, że pomnożenie etatu urzę
dników Tow. nie jest obecnie wskazanem i do
piero w przyszłości w miarę potrzeby załatwio- 
nem być może. Aby jednak dyrekcya w razie 
nieprzewidzianych wypadków nie znalazła się w 
przykrem położeniu z powodu brakuj urzędni
ków etatowych, wnosi komisya rewizyjna „Upo 
ważnia się dyrekcyę, aby w razie nieodzownej 
potrzeby pomnożenia sił roboczych mianowała 
prowizorycznie najzdolniejszych i najpilniejszych 
trzech dyetaryuszów adjunktami e itra  statum ".

W niosek ten został przyjęty po dłuższej dy- 
skusyi, w której brali udział pp. W ładysław 
Gniewosz, hr. Stanisław Badeni, Zygm unt Dem
bowski i W ład. Struszkiewicz.

Syndyk Towarzystwa dr. S k a ł k o w s k i  przed
stawia następnie sprawozdanie dyrekcyi w przed
miocie zmiany stylizacyi regulaminu do szacowa
nia hipotek.

W edług § 86 statutów Towarzystwa uchwala 
ogólne zgromadzenie zasady, podług których przy 
udzielaniu pożyczek wartość dóbr oznaczouą być 
ma —  ta wartość, którą przy udzieleniu pożyczki 
przyjęto, służyć ma w razie egzekucyjnej licyta- 
cyi dóbr za cenę wywołania i w ogóle uważaną 
być ma jako wartość szacunkowa, podług ustaw 
sądowych ustanowiona. Oznaczając wartość dóbr 
przy wymierzeniu pożyczki uie może dyrekcya 
na tern tylko puprzestać, aby pożyczka była na
leżycie zabezpieczoną tj. aby nie przekraczała po
łowy wartości hipoteki, lecz obowiązaną jest i 
na to reflektować, że wartość dóbr, przy wymia
rze pożyczki oznaczona, ewentualnie służyć ma 
jako cena wy wołania przy licytacyi sądowej, za
tem przedstawiać ma rzeczywistą wartość dóbr, 
nie zaś dwa razy pomnożoną cyfrę udzielonej 
pożyczki. Wartość więc dóbr musi być oznaczo
ną bez względu na sumę żądanej pożyczki, a w 
żadnym razie nie można wartości dóbr zastoso 
wywać do wysokości żądanej przez właściciela 
sumy pożyczkowej.

Dlatego w stylizacyi reg ilaminu szacunkowego 
unikać należy wyrażeń, któreby uzasadnić mogły 
dom niem anie, że dyrekcya zam irst oznaczenia 
rzeczywistej wartości dóbr, oznacza tylko wyso
kość możliwej pożyczki, że zatem w takich wy
padkach, gdzie właściciel żąda pożyczki nie do- 
sięgającej połowy wartości dóbr, dyrekcya tę war
tość dóbr zastosowuje do wysokości żądanej su
my pożyczkowej, zatem tę wartość, która ewen
tualn ie służyć ma za cenę wywołania przy licy
tacyi, dowolnie obniża.

Zdaniem dyrekcyi obecna stylizacya §§. 1 i 14 
regulaminu szacunkowego nie jest pod tym wzglę
dem  szczęśliwą i zachodzi obawa, aby stylizacya 
ta nie spowodowała w poszczególnych wypadkach 
wielkich trudności przy wdrożeniu licytacyi dóbr.

Z tych powodów proponuje dyrekcya taką zmia
nę stylizacyi §§ 1 i 14 regulam inu szacunkowe
go : U stęp ' pierwszy § 1 uchyla się w obecnej 
stylizacyi, a opiewać będzie jak następuje:

.Z a podstawę do wymierzania pożyczki w li
stach zastawnych przyjęty będzie w regule sto
krotny podatek gruntowy, wedle ustawy z dnia 
24 maja 1869 po załatwieniu reklamacyj ostate
cznie obliczony, z dóbr na hipotekę ofiarowanych 
opłacać się mający, z uwzględnieniem wartości 
budynków , obliczonej na podstawie policy aseku
racyjnej z tern jednak zastrzeżeniem, że przyjęta 
przez dyrekcyę wartość budynków nie może prze
wyższać ‘/i# części przyjętej wartości w ziemi. 
Dyrekcyi jednak przysłużą p raw o , odnośnie do 
§ 36 s ta tu tu , w wypadkach wyjątkowych, a mia
nowicie przy udzielaniu pożyczek na majątki le
ś n e , szacunek d ó b r, wypadający na podstawie 
100-krotnego podatku gruntowego obniżyć. “

W razie przyjęcia tej zmiany opiewałyby dal
sze ustępy tegoż paragrafu jak następuje: „Wol
no jednak będzie dyrekcyi, bez szczegółowego 
oszacowania d ó b r, na podstawie a) dat odnoszą
cych się do pomiaru i oszacowania katastralnego;
b) dat o cenach kupna i czynszach dzierżawnych;
c) zasiągniętych w razie potrzeby wiadomości od 
obyw ateli, stosunki miejscowe znających, przy
jąć łączną wartość gruntów  i budynków aż do 
wysokości 200-krotnego podatku gruntowego, we
dług ustawy z dnia 24 maja 1869 opłacać się 
mającego. Przy takiem oznaczeniu wartości dóbr 
uwaględnion ( będzie wartość budynków także na 
podstawie policy asekuracyjnej, z zastrzeżeniem, 
ze przyjęta przez dyrekcyę wartość budynków nie 
może przewyższać */i« części przyjętej wartości 
gruntów , — łączna zas wartość gruntów i bu
dynków nie może przewyższać 200-krotnego po
datku gruntowego. “

Dstęp pierwszy, § 14 należałoby w ykreślić, a 
§ 14 opiewałby w takim razie jak następuje: 
„W łaściciel d ó b r, zaciągający pożyczkę w galic. 
Towarzystwie kredytowem ziemskiem, obowiązany 
je s t budynki swoje w Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, lub w tej insty tucyi, 
którą dyrekcya Towarzystwa kredytowego wssa- 
ż e , od szkód ogniowych ubezpieczać i uskute
cznioną coroczną przedpłatę asekuracyjną wyka
zywać”.

Przy tej sposobności proponuje także dyrekcya 
pewne zmiany stylistyczne regulam inu szacunko
wego , które pomijamy.

WszyBtkie powyższe wnioski dyrekcyi w sp ra
wie zmiany regulam inu przyjęło zgromadzanie 
po długiej dyskusyi bez zmiany % jedyną popra
wką dr. P a s z k o w s k i e g o ,  uczynioną do o • 
statniegu ustępn § 1 regulaminu, którą przeka- 
zano jly rekcy i do zbadania i zdania sprawy.

(Dok. nast.)

— — — WBWi i i  i—

Z Rady państwa.

Wiedeń, 2 marca.
(ft*  Prezydent Smolka otwiera posiedzenie o 

godz. 10 min. 15.

W dalszym ciągu rozprawy generalnej nad 
budżetem zabiera głos dr. Edward H e r b s t ,  ja
ko generalny mówca p r z e c i w  przedłożeniu rzą 
dowerau. Poddał on budżet ostrej krytyce, utrzy 
mując, że rząd i większość parlam entu starają 
się ułożyć „ p i ę k n y  b u d ż e t " ,  lecz pytanie, 
czy piękność ta nie jest pozorną tylko i ułuduą. 
Przewyżka budżetowa jest po prostu błędem ra 
chunkowym. Zresztą wykazać m ożna, że rząd 
wstawił w preliminarz r. 1886 pozycye, z któ
rych ani centa nie w ydał, jak się to rzecz ma 
n. p. z drnkarnią państwową Dziwna rzecz, iż 
rząd powołujący się na swoje pomyślne położenie 
finansowe, równocześnie na tę budowę dług za
ciąga w Zakładzie kredytowym ziemskim. Taki 
fałszywy sposób budżetowania da się także przy 
wielu innych pnzyeyarh wykazać, jak n p przy 
podatku cd w oJki, z którego dochód oznaizono 
na 19 milionów, podczas gdy na Węgrzech w ru 
bryce tej wstawiono tylko 10 milionów, a powo 
dem tej różnicy jest, iż Węgrzy w budżetowaniu 
dobchodów nie znanych trzymają się zasad : 
p r z e z o r n o ś c i  i p r a w d y .

N astępnie omawiał H erbst dzisiejsze polityczne 
położenie Austryi. W łonie większości nie ma 
jednolitej p a rty i, lecz jest to związek ezierech 
lub więcej partyj. Każda sprzymierzona partya 
napiera rząd i większość o spełnienie tych lub 
owych życzeń, a jeźli jej odmówią, to g ro z i, że 
wystąpi z koalicyi. Większość parlam entu naszego, 
to r a d a  w o j e n n a ;  kto jest nieprzyjacielem, 
tego już nie wiem, lecz zdaje mi się, że więk
szość szuka go wśród rządu Żądania większości 
dążą do ograniczenia ustawodawstwa państwa na 
rzecz s e j m ó w  k r a j o w y c h ,  do ograniczenia 
c e n t r a l n e j  w ł a d z y  p a ń s t w a ,  do usu
nięcia na plan ostatni ż y w i o ł u  n i e m i e c k i e g o  
i nowożytnych idei, równocześnie zaś domaga się 
ona faworów pieniężnych lub odrębnego stanowi
ska krajów i ich części. A silny rząd nasz, musi 
to robić, co mu większość k aże! Niesłusznem 
jest większość tę nazywać konserw atyw ną, jest 
ona raczej r e a k c y j n ą .  Lecz nie wszystkie par- 
tye są reakcyjne, je s1; nią część m niejsza, która 
dla reszty prawa dyktuje a rząd musi to czynić, 
czego się ta m»ła frakeya domaga. Minister 
oświaty porobił jej ustępstw a, a zg: ębił słab
szych: N i e m c ó w  i W ł o c h ó w  Jeżeli mini
ster oświaty sąd z i, że drogą dotychczasowych 
ustępstw dojdzie do usunięcia nowej ustawy 
szkolnej z dziennego porządku Izby, to myli się 
mocno, gdyż zwolennicy der schaerferen Tonari 
uczynią z tego kwestyę zaufania.

Przy ustawodawstwie szkolnem rozchodzi się za
wsze o to , czy nadzór szkoiny ma być powie
rzony państwn, czy kościołowi, bo w czyich rękach 
nadzór, ten ma całą szkołę. Marya Teresa po
w iedziała: „Szkoła będzie raz na zawsze kwestyą 
polityczną", a teraz mówią nam klerykały: „Szko 
ł„ ma na przyszłość być kwestyą kościelną". 
Wniosek podobny, przez W indthorsta postawiony 
w N iem czech, został przez konserwatywne na
wet partye parlam entu odrzucony.

Dłuższe zwlekanie tej sprawy przez rząd do
wodzi tylko tem silniej jego bezprogramowości, 
ulegającej wypadkom, a nie podejmującej w ni- 
czem inieyalywy, Wobec takiego stanu rzeczy 
nic dz wnego, że stary Auatryak, dbały o dobro 
ojczyzny, z coraz większem zwątpieniem zapy
tywać się m usi: „ D o k ą d  t e g o  b ę d z i e ? "

Następnie zabrał głos dep. H  a u s n e r , jako 
generalny mówca za budżetem. Mówca przecho
dzi szczegółowo pojedyncze rubryki budżetu , 
zbijając zarzuty, przez opozycyę podnoszone i 
stwierdzając polepszenie się całego położenia fi
nansowego. Przenyzka budżetowa według obli
czeń mówcy wynosi tylko 175.000 złr. Je s t to 
cyfra tak mała, że lada podmuch ją zmiecie, 
zwłaszcza przy wzrastających żądaniach m inistra 
wojny. Rząd dzisiejszy nie jest za to odpowie
dzialny. Corocznie słyszymy w delegacjach z pa
tosem wypow:adane zdania, że wydatków olbrzy- 
m ch na armię domaga się stanowisko potęga 
monarchii i t. p., że je s t to warunkiem utrzy
mania pokoju. Bardzo to p iękn ie . ale niestety 
dojdzie do tego, że te domniemane środki ochron
ne przeciw wojnie równie okażą się zgubne, jak 
wojna sama. Wyroki wydaje pod tym względem 
Berlin: tam naciągają zegar wypadków dziejo
wych. my zaś słyszymy tylko, jak biją godziny 
i to zwykle za późno, a potem rok rocznie napa
wa nas postrachem  gadzinowa prasa w Berlinie. 
Skutkiem tych postrachów są nowe wydarki na 
armię. Mimo tego udało się zestawić tegoroczny 
budżet bez niedoboru, bez żądania pewnej poży
czki, a zasługą to jest o f i a r n o ś c i  ludów nie 
z a ś , — jak twierdził wczoraj p m inister
skarbu — ich poczucia obowiązku i pow inność 
Zasługą to jest posłów, którzy narażając się na 
zarzut m ipopularności wobec swoich wyborców 
przystali na podatek od wódki.

W drugiej części swe) mowy przechodzi H aus- 
ner do określeń a zadania rządu, jakie wśród o 
becnych warunków spełnić mu należy. Przedewszy- 
stkiem należy obniżyć c e n ę  s o l i  która o wiele 
tańszą jest w Rosyi, choćby na razie tylko obni
żyć tę cenę w pasie granicznym. Dalej godziło
by się już raz z n i e ś ć  l o l r a r y ę .  Wczoraj o 
biecał nam p. m inister skarbu, że w j e s i e n i  
b. r. już wystąpi z wnioskiem o p r o g r e s  y- 
w n y m  p o d a t k u  o s o b . s t y m ,  lecz po pier
wszych wybuchach radości z tego powodu zau
ważyć musimy, iż przedtem zredukować należy 
najważniejsze podatki realne.

Mówca podejmuje następnie polemikę z Car- 
nenm , a głównie z Plenerem, wyrażając przeko
nanie, że pojednanie Czechów z Niemcami w je
dnam  żyjących kraju jest nie możliwe! Podczas 

leóy Plener po za Czechami nie zna Słowian, 
to cały system słoneczny polityki Carneriego o- 
braca się około kwestyi germanizowania ludów 
A u stry i; dla niego istnieje dzisiaj tak samo jak 
w c. 1878 tj U i kwestyą, czy lewica ma pano
wać lub nie. Czyż Carneri spal od tego cza
su ?  Czy nie wiadomo mu nic o kwestyi so c ja l
nej ?

Dawszy należytą odprawę Carneriemu prze
chodzi H ausner do Plenera, który domagał się 
od Słowian zaparcia się s ie b ie , ograniczenia 
swych żąd ań , gdyż inaczej po 6 lub 7 latach 
muszą to uczynić przymusowo. P lener nazwał 
giełdą parlam entarną to, co jest stanowczem, bo 
słusznem  żądaniem Słowian. My znamy te obo
wiązki względem naszego narodu i spełniam y je, 
nie lękając się wszelkich inwektyw i pogróżek.

(Mowę tę podamy w całości, w tłomaczeniu 
według stenogramu. Prsyp. R ed )

Sprawozdawca komisyjny M a t t u s  zaorawszy 
głos oświadczył, że większość parlamentu ma 
swój wytknięty program z r. 1879 i 85. Ten 
program , rzekł mówca, to złota obręcz, która 
nas silniej trzym a razem niż „żelazny pierścień", 
który z czasem zardzewieć mnże. Mówca zape
wnia , że dzisiejsza większo ć jest konserwaty
wną, a rząd obecny powiedzieć może, że pierw 
szym jest, który rządzi z reprezentantam i wszyst
kich ludów A ustryi, a rządzi także z opozycyą, 
jak świadczy o tem dokoname wielu -spraw. Spra
wozdawca komisyjny upraszał wreszcie o przed
miotową i spokojną ocenę przedłożenia budże
towego.

Przy głosowaniu odrzucono wniosek Steinwen 
dera o odroczenie roznrawy szczegółowej aż do 
wniesienia projektu o pod<tku osobistymi — po- 
czem uchwala Izba przejście nad budżetem do 
rozprawy szczegółowej 135 głosami przeciw 44.

Dep. S t e i n w e n d e r  wnosi, aby sprawozda
nie z wyboru B l o c h a  Dostawić na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia; wniosek ten 
jednak odrzucony.

Prezydent zapowiada następne posiedzenie na 
czwartek. Na porządku dziennym staną: S p ra 
wozdanie o ściganiu sądowem dep. V e r g  a n i  e- 
go i dyskusya szczegółowa o k a s a c h  g w a r e c 
k i c h .

Przegląd polityczny.
Kraków , 4 marca.

Zamieszczamy dziś mowę m inistra skarbu dra 
D u n a j e w s k i e g o  według stenogram u, poczem 
zamieścimy ważną z wielu względów mowę posła 
H a u s n e r a  także w całości. Co do mowy m i
nistra, telegram nasz sobotni, jakkolwiek obszerny 
i w wielu szczegółach dokładny, opuścił jeden 
szczegół, dla kraju naszego bardzo ważny. Szcze
gółem tym jest stanowcze przyrze.-zenie m inistra, 
że w j e s i e n n e j  s e s j i  w n i e s i e  do I z b y  
p o s e l s k i e j  s p r a w ę  g a 1 i c y j s k i e g o f u n- 
d u s z u  i n d e m n i z a c y j n e g o .  Jest to odpo
wiedź na żądanie Koła polskiego, w mowie pre
zesa J a w o r s k i e g o  z większym naciskiem wy 
powiedziane, niż się to kiedykolwiek dotąd stało. 
Po zamieszczeniu obu wyżej wspomnianych mów 
znajdziemy miejsce na ocenienie przebiegu ogól
nej rozprawy nad budżetem, która w tym roku 
ważniejszą była dla naszego kraju niż którakol 
wiek z lat poprzednich.

Kolonizacja pruska.
Czytamy w Dzienniku Poznańskim :
„Znów znaczna część ziemi wyszła z rąk pol

skich na kolonizację. Wieś Ułanowo bowiem, 
położona w powiecie gnieźnieńskim , mająca roz
ległości 2500 mórg, a należąca do sukcesorów 
ś. p. dr. Józefa Chosłowskiego, sprzedaną zosta
ła w tych dniach — jak donosi Pos. Ztg  — na 
kolonizację.

„Komisya kolonizacyjna, która głównie operu
je w powiecie gnieźnieńskim, już od lat dwóch 
prowadziła pertraktacje o nabycie rzeczonej wsi 
Temu przeczyli sukcesefrnwie ś. p. Chosłowskie- 
g<, niestety dziś stała się sprzedaż ta faktem.

-W obec takiego kurczenia ojczyzny powiat 
gnieźnieński prawie już dziś uważać możua za 
stracony w przyszłości dla wyborów naszych".

Z  Austro- Węgier.
I z b a  p a n ó w  poddała ustawę o spadaach 

włościańskich ostrzejszej krytyce, aniżeli się spo
dziewano. Wśród dwudniowych obrad w piątek 
i sobotę omawiano naturalnie najobszerniej zasa
dniczą kwestyę podzielności i niepodzielności 
gruntów  włościańskich. Główni mówcy opozycyi. 
H a n e  r i S c h m e r P n g  wręcz oświadczyli, że 
ta ustawa spadkowa jest zamachem przeciw roz
sądkowi i sprawiedliwości wymierzonym. Ciekawe 
były także enuncyacye hr. B l o m e  nad tym 
przedmiotem Oświadczył on, że przeciętny ś r e -  
d n i dobrobyt więcej naród wzbogaca, niż wiel
kie bogactwa jednoscek i że zarówno latyfundya 
ja. rozdrobnienie posiadłości niekorzystne są dla 
państwa Zwrot ten dziwnie brzmi w ustach 
członka Izny panów, która popiera zawsze udzie 
lanie przywilejów ordynackich. Ostatecznie całą 
ustawę o niepodzielności spadków włościańskich 
przyjęła Izba panów w drugiem czytaniu, po 
czem uchwaliła w 3 czytaniu ustawę o ulgach 
należytościowych przy konw ersji długów.

Oorady w ę g i e r s k i e j  I z b y  s e j m o w e j  
n a d ^ ji  24 i 25 ustawy wojskowej przedłużają się 
w nieskończoność i tracą na doniosłości, odkąd 
Fejervary przyjął rezolucyę Gajaryego. Mówcy 
jednak zapisani już raz do głosu, zrzec się go nie 
chcą i temu ma Sejm do zawdzięczenia, że obra
dy nad temi dwoma paragrafami jeszcze ze dwa 
tygodnie potrwają.

D e m o n a t r a c y e  u l i c z n e  w Peszcie nie 
ustają wprawdzie zupełnie lecz nie wywołują ta 
kiego zainteresowania sie ogółu, jak przedtem.

Wieczorem w piątek zeszłego tygodnia mło
dzież stolicy zgromadziwszy się w kilku pun
ktach miasta, zeszła się na jednej z ulic głów
nych i ruszyła przed mieszkanie sprawuzdawcy 
komisyjnego ustawy wojskowej w sejmie M fl n- 
n i c h a. potem przed mieszkanie sekretarza pań
stwa M a t l e k o y i c z a  i posła liberalnego B u s 
h a c h  a i wyprawiła wszystkim hałaśliwą kocią 
muzykę, tem się różniącą od poprzednich, że de
monstranci zaopatrzyli się w najróżnorodniejsze 
instrum enta drażniące poczucie muzykalne naj
gorszym nawet słuchem obdarzonych śm iertelni
ków Policja uwięziła kilku z członków tej ka
peli, reszta rozeszła się do domów.

Z  Niemiec.
Dotychczasowe doniesienia o kredycie dodatko

wym na armię wymieniały kwotę 12 49 mil. 
marek W edług świeższych a dokładnych wiado
mości kredyt dodatkowy wynosi 21 ,882.570 ma
rek. Ta kwota składa e ę z 4 ,611.722 ma
rek wydatków stałych 24.770, marek wyda
tków jednorazowych zwyczajnych i z marek 
12,492.304 wyda+ków nadzwyczajnych. Powyższa 
łączna kwota ma być pokrytą w części przez 
dodatki m atrykularne, rozłożone na poszczególne 
panstwa związkowe w sumie 9,390.266 w czę
ści przez pożyczkę powszechną, ciążącą na całein 
cesarstwie w sumie 12,298.054 i przez pożyczkę 
drugą, z wyłączeniem Bawaryi w sumie marek 
194.250.

Po uch waleniu tych kredytów artylerya poło
wa będzie mieć podczas pokoju w każdym kor
pusie po siedem oddziałów każdy po sześć 
dział.

W kierownictwie naczelnem m arynarki niem ie
ckiej zaprowadzono tę zmianę, że naczelną ko
mendę oddzielono od reszty agend, dla tych zaś 
utworzono osobny oddział administracyjny w u- 
rzędzie kanclerstwa.

W edług doniesień z Berlina wizyty cara spo  
dziewają się tam w drugiej połowie marca,

W Petersburgu odbywają się już przygotowa
nia do podróży drogą lądową.

W Izbie poselskiej Sejrnu pruskiego dnia 2 
b. m.. podczas narad nad budżetem m inisterstwa 
oświaty p. W indihorst przemawiał ponownie w 
imieniu katolików w sprawie szkół i w sprawie 
obsadzania urzędów Przed k ik u  dniami była — 
jak wiadomo — długa rozprawa nad wnioskiem 
tegoż posła, dążącym do przynania władzy ko
ścielnej większego prawa nadzoru nad udziela
niem religii w szkołach. Izba przeszła nad owym 
wnioskiem do porządku dziennego.

Wnioskodawca zapowiedział, że mimo to nie 
przestanie występować w obronie praw kościoła 
katolickiego.

Go zapowiedział, to uczynił dnia 2 b. m. Tak 
W indthorst, jak inni mówcy ze stionnictw a środ
kowego, upomnieli się o zniesienie ustawy tak 
zwanej obrocznej. Chociaż nastąpiła zgoda z pa
pieżem i duchowieństwo katolickie przywrócono 
po części do używania praw dawnych, mimo to 
nie zniesiono dawnej ustawy, która odjęła do
chody księżom i gromadziła je  bez żadnego 
wskazanego celu.

Podczas dłuższej ożywionej rozprawy niektórzy 
mówcy ze stronnictw a narodowo liberalnego wy
stępowali z bardzo ostrą krytyką niektórych szcze
gółów nauczania religii katolickiej. Wreszcie mi- 
niscer Gossler oświadczył że on nie puszcza i 
nie przepuści płazem żadnych wybryków w tej 
mierze.

Przed kilku dniami Koło polskie w Sejmie 
pruskim podało do laski marszałkowskiej wnio
sek, dotyczący przywrócenia nauki języka pol
skiego w szkołach ludowych i nauczania religii 
wyłącznie w języku ojczystym. Na wniosku pod
pisani byli posłowie polscy z Poznańskiego i 
Prus zachodnich, oraz pięciu posłów , ze stron 
nictwa środkowego, pochodzących ze Śląska.

Pierwsze zwycięstwo Tirard'a.
W sobotę odbyło się niezmiernie burzliwe po 

siedzenie francuskiej Izby deputowanych, na któ- 
rem ministerstwo T i r e r d’a stoczyło pierwszą 
walkę parlam entarną, uwieńczoną świetnem zwy
cięstwem. Przedmiotem dyskusyi były kroki pod
jęte przez rząd przeciwko l i d z e  p a t r y o t y c z -  
n e j ,  stowarzyszeniu rozgałęzionemu po całej 
Prancyi i niedawno jeszcze niezmiernie popular
nemu, które od pewnego czasu oddało się wyłą
cznie na usługi B o u U n g e  r’a. Generalny dele
gat ligi, namiętny bulanżysia L a g u e r r e  użył 
całej potęgi swej ironicznej wymowy, aby przed
stawić postępowanie rządu wobec ligi w jak naj- 
gorszem świetle. W końcu wyraził przekonanie, 
że prześladowanie ligi zwróci śię przeciwko rzą
dowi, ponieważ kiaj potępi wkrótce zarówno 
rząd, jak i ten system parlam entarny, który stał 
się tak nienawrotnym . BuUnżyści i monarchiści 
dzielnie poparli L a g u e r  r e'a; ale prezydent mi
nistrów T i i a r d  w odpowiedzi swej przeszedł 
samego siebie, gdyż odparł zarzuty podniesione 
przez L a g u e r r e ' a  z energią i stanowczością, 
jakiej trudno było spodziewać się po tym pół- 
oportuniście pół-radykale, którego poprzednie rzą
dy były dosyć słabe i bezbarwne. Przejął się 
widocznie energicznym i popędliwym nastrojem  
bwych kolegow, gdyż z u lezmierną siłą wystąpił 
orzeciwko lidze patryotycznej, zarzucając jej. iż 
w służalczy sposób oddała się wrogom republiki, 
a jej przywódcy, p o d p isu je  odezwę w sprawie 
A s z y n o w a ,  p o p e ł n i ł ,  w z g l ę d e m  k r a j u  
c z y n  n i e h o n o r o w y  i n i e  g o d n y  p a t r y o -  
Ly f r a n c u s k i e g o .  Wykazawszy, że t. zw. 
liga patryotyczna straciła wszelkie prawo do sza
cunku kraju od czasu, jak pozbawiła się istotne
go swego charakteru i oddała się intrygom poli
tycznym, uroczyście i wyzywaj .co oświadczył pre
zes ministrów, iż wraz ze swymi kolegami ś c i 
g a ć  b ę d z i e ,  a w r a z i e  p o t r z e b y  k a r c i ć  
w s z y s t k i e h  t y c h ,  k t ó r z y  d z i a ł a j ą  
p r z e c i w k o  r e p u b l i c e .

Min sprawiedliwości T h e v e n e t przemawiał 
tym samym tonem, usprawiedliwiając stanowcze 
postępowanie rządu, skierowane ku zdemaskowa
niu „n i e p a t r y  o t y c z n e j “ l i g i ,  k t ó r a  za
miast służyć krajowi, s t a ł a  s i ę  n a r z ę d z i e m  
r e k l a m y  d l a j e d n e g o  c z ł o w i e k a

L a g u e i r e  ponownie zabrał głos, uderzył w 
drażliwą strunę stosunku Prancyi do Rosyi, wy
zywająco przypom niał, że obecn. ministrowie 
F a l  l i  e r  e s  i R o u v i e r  byli członkami ligi i 
aprobowali jej działalność, póki liga dostarczała 
im wyborców; w końcu chwalił E o u l a n g e r ’a, 
nazywając go nadzieją Fr, ncyi i uosobieniem jej 
przyszłej pomyślności.

M i I l e  r a n d ,  członek skrajnej lewicy, wystą
pił także przeciwko rządowi i oznajmił w imie
niu swych przyjaciół polityci,nyeh, że głosować 
będą przeciwko gabinetowi T i r a r d ’a,  gdyż po
tępiają sposób jego działania, w którym upatrują 
pozostałość brutalnego systemu cesarstwa.

Na szczęście dla rządu przybył mu z pomocą 
b. prezydent ministrów F l o ą e t . 1 Poparł on 
swego zwycięskiego rywala z właściwą sobie szla
chetnością charakteru , wzywając lewicę radykal
ną, aby pomogła rządowi do zwalczenia koalicyi 
untirepublikańskiej. W ystąpienie P 1 o q u et’a stało 
się rozstrzygającym czynnikiem w walce rządu 
z opozycyą: Izba u c h w a l i ł a  w o t u m  u f n o 
ś c i  d i a  g a b i n e t u  T i r a r d a  w i ę k s z o ś c i ą  
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ny ten tryumf bez wątpienia wzmocni stanowi
sko obecnego rządu, które do tej chwili było tak 
niepewnem. Widocznie P e r r y  miał poniekąd 
słuszność, gdy utrzym yw ał, że dzisiejsze społe
czeństwo francuskie pragnie przeaewszystkiem 
być simie rządzonem. .

Z  Serbii.
Zarówno w Belgradzie jak i w całym kraju, 

odbywają s!ę szerokie przygotowania w tym kie
runku, aby rocznicę proklamacyi królestwa w Ser
b ii, obenodzić w sposób szczególnie uroczysty. 
Ta rocznica przypada na dzień 6 marca.

W tym dniu — jak się spodziewają — dzień

nik urzędowy ogłosi dekret królewski, który po
łoży kres przewlekłemu przesileniu gabinetowe 
mu. Przed kilku dniami na recepcyi król szcze
gólnie łaskawie rozmawiał z U isticsem ; na tej 
podstawie opiera się przypuszczenie, że j' żeli Ki- 
stics sam nie otrzyma polecenia do utworzenia 
gabinetu, to przynajmniej niektóre teki d o .u n ą  
się jego przyjaciołom politycznym pod piczyden 
turą Cliristicsa — lub Mijatovicsa. — S tronn i
ctwo radykalne, skompromitowano przez stosunki 
swych przewodników z wychodźcami, szczegól
nie z Paszicem, usunięte zostało zupełnie z wszel
kich kombinacyj ininisteryalnych.

Hołd pamięci Mieczysława Darowskiego.
Przy wyniesieniu zwłtk ś. p. Mieczts awa Da

rowskiego poseł Tadeusz Romanowiez przemówił w 
następujących słowach :

Zanim odprowadzimy na miejsce wiecznego spo
czynku zwłoki ś. p. Mieczysława Dai owakiego, go
dzi się choćby w krótk<śii przypomnieć wielkie je
go dla ojczyzny zasługi, choćby v: ogólnym zarysie 
przywieść sobie raz jeszcze ua pamięć duchową jegr 
postać i dać wyraz temu uczuciu głębokiego żalu, 
jaki nie!ylko nas, żałobnych towarzyszy ostatniej 
jego wędrówki, u tej tu trumny ogarnia, ale jaki 
głrśnem echem w całym kraju się odezwał ua wieść 
o śmierci tyle zasłużonego męża. Smiaro bowiem 
rzeo można, że u zwłok ś. p. Mieczysława Damw- 
skiego nie rodzina tylko i nie tylko grono przyja
ciół płacze, ale płacze wszystko co w kraju tym 
polakiem jest i patryctycznem. Ten zaś najpiękniej
szy plou długiego a pełnego trudów żywota, tę 
cześć i tę miłość rodaków, te szczere łzy żalu u 
trumny — zawdzięcza zmarły nie jakimś pomniko
wym, nie błyskotliwym dostojeń.-twom pol.tyczuym 
lub wojskowym, nie rozgłośnej a narzucającej się 
sławie —■ zawdzięcza t«mu przedewszystkiem, iż 
całe swe życie do ostatniego tchu był siewcą do
brego ziarua, iż w piersi swej zacnej nagromadził 
takie skarby mił.ści ojczyzny i jej ludu, że ta mi
łość promieniała od niego uaokół i zamieniała się 
codzień w dobre, dla narodu użyteczne uczynki — 
że wszystkim tym, co do niego się zbliżyli, był 
wzorem, jak należy, nie oglądając się na siebie, 
spełniać do ostatka święty wobeo ojczyzny obo
wiązek

Młodzieńoem 20-letnim widzimy go w sze-egach 
listopadowych wojowników, walczących o prawa i 
byt narodu. Był we wszystkich większych bitwach, 
a walecznością zdobył sobie rangę oficerską i krzyż 
virtuti militari. Po Ostiołęce należał do korpusu 
litewskiego, wysłanego niestety za późno, aby mógł 
ziścić pokładane w nim nadzieje. Kiedy Giełgud i 
Chłapowski, zwątpiwszy o możności dalszego prowa 
dzenia walki, gotowali się przejść pruską granicę i 
broń złożyć — Dembiński wystał Darowskiego, aby 
powstrzymał ich od tego rozpaczliwego kroku Nie 
pomogły orośoy i zaklęcia — Darowski wraca do 
walecznego swego wodza i z oddziałem jego odby
wa ten sławny marsz przez Litwę, który dla spra
wy powstania uratował ia ły  oddział Dembińskiego. 
W krwawych dniach wrześniowych walczy Darow
ski w bezskutecznej niestety obronie stolicy Polski 
ukochanej i uwielbianej zawsze Warszawy, w któ
rej juź była ostatnia nadzieja powstania. Upaałe 
powstanie — a urzędowa Europa cisnęła nam w 
oczy szyderstwem; głosząc, iż porządek panuje w 
Warszawie. Zrozumiano wtedy —  że opuszczeni 
przez ty c h , dia których przez wieki całe oyliśmy 
ochroną i tarozą od zaborozych najazdów wscho
dniego barbarzyństw: . sknpió się mamy w sobie i 
w sobie tylko szukać sił do odzyskania bytu. — 
Zrozumiano, że ku temu nie starczą te siły, jakie 
przedstawia sama <,wierzchnia warstwa narodu, ale 
że chcąc siłę odrodzenia znaleźć, sięgnąć trzeba w 
głąb i w szerz —  zagłębić trzeba, rozszerzyć i 
wzmocnić same podstawy narodowego bytu — sło
wem, prowadzić dalej zaledwie naszkicowane rrzei 
twórców 3 maja i przez Kościuszkę dzieło uobywa- 
telenia miast i ludn wiejskiego. Program demokra
tyczny zatem stał się po r. 1831 programem pol
skim. W tym wielkim ruchu, jaki wówczas ogarnął 
wszystkie patryutyczne umysły palskie, ś. p Darowski 
wybitny brał udział. A była to praca uajeżnua nie
bezpieczeństwami , praoa, Którą okupić było można 
każdej chwili wolnością i życiem. A jak każda no
wa wielka idea —  tak i ta chrzest swój krwawy 
otrzymać musiała, tak i ta musiała być okupiona 
krwią swych wyznawców i apostołów, a najtragicz
niejszą stroną tego strasznego dramatu było, iż 
dzięki piesi-Jnej polityce ślepem narzędziem owego 
chrztn krwawego ci właśnie się stali, któ-ych apo
stołowie nowej idei najgorętszą ogarnęli miłością 
Nie ominął ten los i ś p. Mieczysława. Uwiązany 
n drzewa straszne odbierał ciosy z rąk podburzo
nych, a trunkiem i widokiem krwi roznamiętnionyoh. 
Odeszli go wtedy dopiero, gdy myśleli, że sk ;ńał. 
Nie SKonał jeduak — a miłość jego dla ludu tak 
była wielką, że i oua pod ciosami temi nie za
marła — więc tylko z poetą powtarzał: ,o, rękę 
karaj, nie ślepy miecz 1 Wyleczył się z ran i stanął 
zuowu w szeregu praoownikow W roku L84C n a 
leży d ’ Ra iy narodowej. Idzie daiej w tym samvm 
kierunku, jaki przyjął po upadku listopadowego po
w sta ła . Pracnje nad oświatą ludu — zakłada we 
Lwowie stowarzyszenie rzemieślników, gromadzi i 
w stowarzyszenie skupia oficjalistów wiejsKich, aże
by przez nich na lud działać Nadzieje rokn 1848 
zawodzą. Nastaje dłuższa, lat 12 trwająca reakcyn. 
S. p. Mieczysław skopia się w sobie, w życiu ro- 
dzinnem, wychownie synów i córki oa wierną dzia 
twę ojczyzny, otaez' się młodzieżą, o ile na to ów
czesne policyjne stosunki pozwalały i w serca tej 
młodzieży rzuca złote ziaraa cnót narodowycn. — 
W r. 1860 i 1861 topnieć zaczynają lody reakcji. 
Dom ś. p. Mieczysława staje się jednem z ognisk
dla młodzieży. Tam z nat jego słyszała młodzież
opowiadania o walkach i męczeństwa ab i pracach 
dla sprawy ojczystej —  tam BDotkała się z mło
dzieżą rzemieślniczą i dzieliła się z nią swemi umy- 
siowemi zasobami. S p. Darowski był tym, którzy 
we Lwowie dłoń młodzieży ze szkół wvższych wło
żył w spracowaną dł ń rzemieślnik? i zespolił je w 
bratnim uścisku w imię miłości ojczyzny, w imię 
prawdziwie chrześcijańskiego braterstwa. I gdyby 
nic więcej nie był w życiu swem zdziałał — tą 
jeóną zisługą imię jego stanąć mogło w rzędzie 
najzasłużeńszyoh. Te węzły braterstwa, przez niego 
zawiązane, wzmocnił i zahartował chrzest krwawy 
rokn 1863, gdzie się znown razem na polu walki 
znaleźli ci, których on przedtem wspóluą praoą po-
łączył. A miał na tem polu walki tych, oo sercu
jego byli najdrożsi — dał ojczyźnie wszystko, co
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dać mógł —  eztereoh synów  sno ioh  w bój b łogo 
sławiąc. Jeden padł od kuli moskiewskiej jeden 
skutkiem  ran  odDiesionyoh przedwcześnie uległ cho
robie

Kiedy po strasznym ciosie r. 1864 kraj poozął 
się dźwigać z chwilowego przygnębienia - -  ś. p, 
Darowski snuł dalej nić swej pracy tam, gdzie ją 
przerwało powstanie. Należy w r. 1868 do grona 
założycieli stow. rzemieślników Gwiazda — oddaje 
mu się z taką miłośoią, z taką ofiarą czasu i tru 
du, iż wkrótoe jako prezes staje na czele stowa
rzyszenia. Ozem był tila tego tysiącznego zastępu, 
świadczą wysłańcy stowarzyszenia, którzy dziś z 
ciężkim żalem, z łzą prawdziwie synowską składają 
wieniec na trumnie tego, którego ojoem swym aa • 
zywać przywykli Jakie w licznych s rych odczytach 
i przemówieniach, w codziennem zetknięciu z tą 
młodzieżą, zacne siał ziarna w jej dusze — jak
gdy było potrzeba umiał być dla ich rodzin
prawdziwym przyjaoielem, opiekunem i pocieszy
cielem, wiedzą ci tylko, co z bliski na to pa
trzyli. Były chwile przerwy w tej pracy — a! a 
jakie ohwile bolesue — kiedy inu przyszło składać 
w gr->bie, co mu najdroźszem było w życiu. Dzi
wnie szczodrym był los w rzucaniu ciosów na jego 
siwą głowę. Najukochańsze dzieci swe ohował jedno 
po drugiem. brata pochował, siostrę poohował — 
jedną mogiłę po drugiej łzami swemi zrosił —  i 
prostował się znowu przezacny starzec i znowu du
cha swego podnos;ł  do tej Polski co mu gwiazdą 
była całego życia i zuowu promieniała p i niego 
ta nrłość ojozyzny i jej ludu, i znowu ten siewoa 
pański siał wokoło ziarna najszlaohetniejszyoh zasad 
chrześcijańskiego braterstwa. Do ostatniego tohu 
tym s*mym pozostał, jakim był wówozas, gdy pier
wsze śluby składał ojczyźnie i jej ludowi —  do
ostatniego tchu nie zaparł się swjoh zasad —  nie
ngiął ozoła przed siłą  nie przestał służyć prawu i 
prawdzie.

Żegnamy Cię przezacny starcze po raz ostatni. 
Tobie spokój zasłużony po tak pełnym zasług ży
wocie, pamięci Twojej cześć nasza i wdzięczność i 
miłość — nam dalej do tej samej pracy, co była 
treścią Twego żywota — do pracy, której końcem 
odrodzenie.

Kronika.
K ra k ó w , 4 marca

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Mie
czysława Darowskiego odbędzie się jutro we wtorek
0 godzinie 9 rano w kośoiele 00 . Kapuoynów.

W sobotę podczas pogrzebu ś p. Darowskiego 
przesłał telegraficznie wyrazy głębokiego żalu z po
wodu zgopn zasłużonego patryoty wydział lwowskie
go izraelickiego Stowarzyszenia „Przymierze braci" 
w imienia tego Stowarzyszenia.

Mar8Załek krajowy hr. Jan Tarnowski wczoraj 
rano przybył z Królestwa Polskiego do Kranowa, a 
wieczór odjechał do Lwowa.

Posiedzenie Rady miast? zwołane zostało na 
ozwartek 7 b. m. o godzinie 5 wieczorem, a odbę
dzie się w sali magistratu na I  piętrze.

Posiedzenie komisyi wodociągowej odbędzie się
w piątes o godz. 5 wieczorem.

Tow arzystwo ooieki nat> więźniami Poruszona 
w Kadzie miasta Krakowa, a przyrzeczeniem snb- 
wencyi Rady poparta myśl zawiązania Towarzystwa 
opieki nad więźniami, zbliża się do urzeczywistnie
nia. Wczoraj odbyło się w aali obrad magistratu 
pod przewodnictwem prezydenta miasta posiedzenie, 
na które przybyli wybitni reprezentanci sądownictwa
1 uniwersytetu, tndzież redaktorowie obu codzien
nych pism polityoznych. Po dłnższej rozprawie po
stanowiono zawiązać Towarzystwo opieki nad wię
źniami, zastrzedz w statuoie, iż działalność jego ma 
się lozciągaó na okręg sądn wyższego w Krakowie, 
iż mieć będzie prawo zakładania filii, albo miano
wania delegatów. Do komisyi mającej zredagować 
statut zostali wybrani pp. radoa G r u s z k i e w i c z ,  
ks. dr. L e n k i e w i c z  i prof. B j s e n b i a t t .

Urzędnicy tutejszej powiatowej djrekcyi skarbo
w i, z powodu niedostatecznej liozby sił koncepto
wych. przeciążeni są do tego stopnia pracą , że jej 
już obecnie podołać nie są w stanie. Zaległości na
rosły we wszyBtKieh oddziałaoh urzędowych do te
go stopnia, że radoa dworu Hayling okólnikiem w 
sobotę wydanym, polecił urzędnikom praoowaó od 
godz. 9 rano do t  w połndnie, tudzież od 4 po połu
dniu do 8 wieczór —  a gayby i ten czas jeszcze 
uis wystarczał, nawet i dłużej. Wskntek zaprowa
dzenia nowego podatku spiiytusowego wzmogła się 
oczywiście i agenda niepomiernie —  sił jednak wcale 
nie przybyło — leoz przydzielono do departamentu 
konsensowego urzędników z departamentów karnego

stemplowego, oczywiście ze szkodą tak dla samych 
"synnośii w tych departamentach traktowanych, jak 

również i dla pracujących w nich urzędników. Z po
większenia sił, jakie w . roku zeszłym obwód kra
kowski uzysk*-! skorzystały tylko inne urzędy jak 
w Wadowicach, Białej i t. d , w Krakowie bowiem 
wcalt personal konceptowy powiększonym uie został.

Ł Tow arzystw a prawniczego. W( wtorek d 1 2
maroa b. r o godz-nie 6 wieczorem odbędzie się w 
Collegium novnm (sala Kopernika na II  piętrze) 
walne zgromadzenie Towarzystwa prawniczego , po-

łąozone z zebraniem miesięcznem Porządek dzien
ny : 1) Sprawozdanie z ozyuności. 2) Sprawozdanie 
z rachunków rooznych. 3) Uchwalenie budżetu na 
rok 1889. 4) Zmiana art. 7 statutu. 5) Wybór wy
działu na rok bieżący. 6) Wybór dwóch delegatów 
do sprawdzenia rachunków. 7) Referat dra Lea o 
zniesieniu prawa propinacyjnego. S) Referat dra 
Szymkiewicza o postępowaniu karnem w sprawach 
przestępstw policyjnych.

Zakład księdza Siemaszki dla osieroconych 
chłopców rozwija się z k >żdym rokiem. Z końcem 
roku 1387 znajdowało się w zakładzie 67 chłop
ców, w ciągu roku 1888 przybyło 17, ubyło do
browolnie 5 na czeladnika wyzwolił się 1 ,  wyda
lono z zakładu 3 — tak, że (  dniem 1 stycznia br. 
było w zakładzie 75 chłopców, z których 40 ter
minuje po różnych warsz-.ai.ich , a 29 uozy się w 
szkole zakłada. Wydatki ogólne wynosiły oprócz po
mieszkania przez cały rok 1888 złr. 5 821 ct. 27, 
oo nie przenosi kwoty 80 złr. od jednego chłopca

Plany i kosztorysy na budowę szkoły Indowej 
pięcioklasowej żeńskiej na narożniku ulicy Loretań
skiej i Studenckiej mają być niezawiśle od innych 
planów wniesione dli zatwierdzenia na uajbliższem 
posiedzeniu Rady miasta.

Ulica Dietla zostanie w tym roku prawie zupeł

ka tego zakładu dra Bujwida, obecuie został za
mknięty, a osta*ui dwaj ohorzy odesłani do prywa
tnego amliulatorynm dra Bujwida.

Ciekawy projekt do prawa złożył Izbie franou- 
skiej zuany deputowany generał Oluseret. Brzmi on 
jak następuje:

Artykuł 1) Przyznaną zostanie pensya dożywotnia, 
wynosząca 300 franków rocznie, każdemu rolnikowi, 
nie będącemu właśoicielem ziemskim, który do 55 
lat żyoia praoował na roli, nigdy jej nie opuszczał 
i znajduje się w niemożności pracowania dalei.

2) Fundusze na teu oel ozerpane będą ze specyal- 
nego podatku od dochodów.

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  5 maroa: „Dom otwarty1*, kome- 
dya w 3 aktaoh M. Bałuckiego.

We c z w a r t e k  7 marca: „Sprzymierzeuoy “
(Nos allies), komedya w 3 aktach z francuskiego 
M P. Moreau

W s o b o t ę  9 m arca: Na dochód Anny Kału
żyńskiej, po raz pierwszy „Sędzia z Za'amei" (E l 
Alcaldc de la Zalamea), tragi komedya w 7 obra
zach, napisał Don Pedro Calderon de la Barca;
tłomaezył z hiszpańskiego Edward Porębowicż. Mu 

nie zabudowaną. Teraz już założono ją olbrzymią j zyka Juliusza Sulzera, kapelmistrza nadwornego tea- 
ilośeią kamieni i budowlanego i piasku, które wj - j t ru w Wiedniu 
etarczycby powinny nn budowę co najmniej 10 wiel
kich kamienic

Na Ślizgawce nasze panie nie są wolne od za- 
ozepek gołowąsych gimnazyastów, którym się zda
je, że niegrzeezność wobec kobiet jest znamieniem 
„pańskiego" wychowania. Wczoraj pewna pani z 
Królestwa z dwiema siostrami, opuszczając ślizgaw
kę, spotkała trójkę studencików, którzy właśuie wy- 
ohodzili z bufetu. Muzyka zagrała mazura, jedna z 
panienek zannoiła sobie melodyę. Wtedy owi pani- 
ozyki otaczają panie, wołając: panowie rondo! itp.
Panie uciekają do sanek, panicze za nimi siadają do 
drugich sanek, wołając ua woźnioę swego: doga
niaj ! zrównaj się 1 Jakoż sanki się zrównały — a 
panicze zaczęli ze swych sanek rzucać różne głupie 
i nieprzyzwoite nawet dowcipy. Trwały te wyścigi 
do samego miasta. Nie znamy nazwisk tych pani- 
ozów. Mieli białe barankowe ozapki —  to też ro
dzice czy opiekunowie łatwo po tem ich poznają.
Na tego rodzaju wybryk1 dawna pedagogia raiaia 
pewien bardzp skuteczuj środek.

Z teatru. Pomimu dość licznych zabaw prywa
tnych i po Stowarzyszeniach , przy schyłku karna
wału tia tr  bywa pełnym. W sobotę na benefis za
służonej i utalentowanej, artystki pani Bronisławy 
Wolskiej bardzo liczna zebrała się publiozność. Be- 
nefisantkę serdecznie powitano oklaskami i wręczo
no jej kilkanaście ozdobnych bukietów i k 'szów z 
kwiatami. Odegrano wcale gładko tłomaczoną z nie
mieckiego farsę p. t. „Pensyonat papy Kolbe", na
pisaną do spółki przez dwóch antorów Schoenfelda 
i Tewellego. Opróoz benefisantki sympatyę widzów 
zdobywali za wesołą grę pp. Lubicz i Siemaszko.

Koneert. Aleksander Miohałowski wystąpi w pią
tek 8 b. m. w koncercie Towarzystwa muzycznego

i paninie literackie i artystyczne.
#*# .Nr. 5 - ty Świata  podaje : Żałobne wspomnie 

nie aroyks. Rudolfa z trzema ilustracyam Tad. Ryb- 
kowskiego; życ;orys Ign. Dumejki z autogiafem; 
uowellę Fr. Rawit.y „Wróżby satyra"; wiersz Bełzy 
„Marzec" z winietą Oz. Jankowskiego; poezye Al. 
Kraushara i Puszkina; studynm literackie Porębo- 
wieża o „Alkadzie z Zalamei" Kalderona; atudyum 
Iiteraokie Dobrowolskiego o Klemensie Szaniawskim; 
sprawozdani0 z wystawy sztuk pięknych. Ozdobą 
działo literaeki°go w tym zeszycie jest „ B a j k a  
o p o w i e d z i a n a  d z i e e i o m  p r z e z  A d a m a  
M i c k i e w i c z a ,  a powtórzona przez jego córkę 
Maryę Górecką". Do tej bajki są trzy niezbyt uda- 
tne ilustracye Czesława Jankowskiego. Piękna wi 
nieta tytułowa tegoż artysty również do tej „Bajki" 
(a raczej „baśni") się odnosi. Ozdjbą działu arty
stycznego tego zeszytu są rysunki: Maks. Gieryrn- 
skiego „Artylerya konna, zajeżdżająca na pozycyę"; 
Fr. Streitta szkic „Dwoje dzieci"; „Opinia publi
czna" Merwarta; piękna reprodnkeya rzeźby Wikto
ra Brodzkiego „Kopernik" (z wystawy Tow. sztuk 
pięknych), a wreszcie reprodukeya szkicu akwarelo
wego Artura Grottgera z lat jego chłopięcych: „Ło
wy z sokołem"

*** Sprawozdanie z czynności Zakłada narodowe
go imienia Ossolińskich za rok 1888. We Lwowie, 
1888.

Pierwsza ezęść sprawozdania, obejmująca pogląd 
na wzrost i rozwój Zakładu, dowodzi, że kuratorya
starannie i ze zrozumieniem rzeczy instytucyą k'e 

i grać będzie konoert Chopina i fantazyę na tematy , rn je , jakoteż że szczęśliwy skład grona urzędników
węgierskie Liszta, obadwa utwory z orki strą. Oprócz 
tego utwory solowe. Następnie chóry Towarzystwa 
wykonają „Elegię" Wł. Żeleńskiego i pieśni Moniu
szki w opracowaniu Galia. Bilety na koncert ten

w wysokim stopniu pracę tę jej ułatwia. Pod 
względem naukowym też rozwija się Zakład po
myślnie : zbiory naukowe wzrastają z każdym ro
kiem (dziś liczy biblioteka 84.990 dzi ;ł drukowa- 
nyoh unikatów), liczba praenjąoyoh w czytelni nau
kowej i zwyczajnej wykazdje poważną cyfrę 14.000 
ozytelników w oiągu roku. a obok tego spełnia za
rząd także gorliwie zadanie swoje naukowe Z po
czątkiem b. r. miał się rozpocząć drnk Iii-go to■ ■ n 
katalogu rękopisów; w kilku ostatnich lataon upo
rządkowano mannskrypta ś. p. Józefa Maksymiliana 

p. irloaziDRRi wraz- z aeiegaiuiui uego j Ossolińskiego i ułożono systematycznie monety pol- 
Stowarzyszenia, którzy przyjechali do Krakowa na po-j  skie aż po koniec panowania Władysława IV. Mie- 
grzeb ś, p. Darowskiego. Lwowskich gości z ser-jsięcy wakaeyjnyoh użył zasłużony dyrektor dr. Kę-
denzną uprzejmośoią podejmowali tutejsi pp. ręko-. t r z y ń t  k i na podróże i badania naukowe w arohi-
dzielnioy, należący do grona zarządu „Zgidy". Iwach krajowych, otrzymawszy stosowne do tego od 

Kwesta, Teroyarze św. Franciszka, posłngująoy j kuratoryi zasiłki Owocem tych prac feryalnych są 
ubogim, będą kwestować we wtorek d. 5 b. m. nr materyały. w znacznej części zasilające wydawnictwo

sprzedaje kancelarya Tow. mazyeznugn.
Zabawa koftyumowa, urządzona w sobotę w 

sali oechn rzeźnlków przez Stowarzyszenie „Zgoda", 
powiodła się doskonale Niewielka salka stanowczo 
za szozupłą była, aby wygodnie pomieśoić się w niej 
mogło kilkadziesiąt tańcząoyoh z życiem par. Na 
zabawę przybyli między innymi prezes lwowskiej 

Głodziński wraz- z delegatami tego

ulicy Mikołajskiej, Małym rynku i placu Marya- 
ckim.

Zmarli. Aleksander Łękawski, urzędnik kole. pań- j sprawę.

„Monumentów8, mianowicie V t.om tej publikaoyi 
o którym niedawno na tem miejscu zdawaliśmy

stwowyoh w Krakowie, zmarł wczoiaj w 70 roku 
życia.

Wincenty Cetnórski. były właściciel dóbr zmarł 
w Krakowie w 65 rokn życia.

Z Warszawy. Konsulat anstryacki w Warszawie 
utworzył z opłat paszportowych fundusz wsparoia 
dla znbożałyoh poddanych monarchii habsburskiej, 
zamieszkałych w Warszawie, lub też udających się 
z powrotem do kraju. Fundusz ten wynosi obeonle 
przeszło 1000 rnbli. Komitet, który zajmował się 
urządzeniem nabożeństwa żałobDego za duszę arcy- 
księeia Rudolfa, podał projekt zwiększenia owego 
fuuduśzn stałemi składkami miesięcznemi, według 
możności, przez ozłonków kolonii austryackiej. Pro
jekt ów znalazł poparcie w szerszem kole poddanych 
anstryaokict Fundusz utworzony w ten sposób nie 
będzie miał oeohy funduszu wieczystego lnb żela
znego, lecz w razie potrzeby będzie mógł byó zu
pełnie wyczerpany.

Warszawa straciła wielce pożyteczny uazłau lecz
niczy, albowiem, jak donosi K u r Warsa., zakład 
leozenia wścieklizny przy szpitalu wolskim, z powo
du podania się do uwolnienia inieyatora i kierowui-

Oprócz tego znalazł dr. Kętrzyński w roku bie
żącym tak w bibliotece kapituły Dłockiej, jaki w księ 
gozbiorze kolegiaty pułtuskiej wielką ilośó materya- 
łów których częśó jedną (30 dokumentów z XIII i 
XIV w.) ogłasza w aodatsn do „Sprawozdania". 
Nie są to wprawdzie rzeozy zuDełnie nowe, bo nie
które drukował już ks. Lubomirski w Kodeksie Ma
zowieckim ale odznaczają się tekstem zupełnym i 
poprawnym.

Obok tych okruchów średniowiecznych staje go
dnie oiekawa rozprawka dra Aleksandra H i r s o h -  
b e r g a :  „Z czasów niedoli i upadku". Ustęp z 
dziejów miasta Lwowa.

Autor korzystał z dyarynsza Jana Pom. Józefo
wicza i z maieryałów rękopiśmiennych w archiwum 
miejskiem Iwowskiem i nr podstawie tych źródeł 
pierwszorzędnych skreślił nam obraz „niedoli8 Lwo
wa podczas inwazyi szwedzkiej w r. 1704.

W ś c i e k l i c a  W ła d y s ła w : „Czy się wy
radzamy?8 Warszawo, 1888

Kiedy nie tak dawno temu ogłoszono wiadomości 
o rezultatach poborn woj "owego w prowincyach 
cesarstwa rosyjskiego i w Królestwie Polskiem , i

kiedy te wyniki zestawiono z statystycznemi datami 
poborowemi w państwie austryackiem. zaczęły dzien
niki warszawskie pisać na pół seryo, a na pół żar
tem o wyradzaniu się narodu polskiego i o upadku 
rasy polskiej. Te obawy dziennikarskie dały powćd 
p. W. do napisania broszurki, w której stara się na 
podstawie porównawczy-li badań statystycznych o- 
degrzeć owe niepokojąc, wieści. Czy autor dopiął 
zamierzonego cela? wątpimy, ni° dlatego jakobyśmy 
przyznawali słuszność • aszym pessymistom, lecz po 
prostu ze względu na ni. iokłaaność badań staty
stycznych w tym wypr ku. Ażeby bowiem wy 

,ć sąd o rozwoju fizy zayrn jakiegoś narodu, na 
to potrzeba stadyów przygotowawczych, obejmują
cych całe generacye. R- zuitaty poborowe z kilku lat 
nie są w stanie zachwiać dotychozasowemi wyobra 
żeniami naszemi, bo podstawą ich badań , krotKo 
trwałych zresztą, bywają często i dywidualne zapa
trywania lekarz'/, gdzieindziej znów, jak w Rosyi, 
przy poborze rekrutów izraeliokieh , argnmenta, nie 
mające związku z rozwojem fizycznym poborowych. 
Niezaprzeczonym faktem jednak zdaje się być ta o- 
kolicznośó, że fizyczDa siła u Indu idzie w parze z 
rozwojem oświaty i dobrobytu , chociaż i pod tym 
względem stanowczego sądu wydać nie można, bo 
liczba dzieci umierających jest n. p. większa w gu
berniach rosyjskich niż w polskich, a przecież wy
kazy poborowe dowodzą, że Rosyanie dostarozają 
dzielniejszych fizycznie rekrutów niż Polacy. Wido
cznie więc wymaga kwestya podniesiona przez p. 
W. gruntownych jeszcze studjów w zakresie staty
styki porównawczej europ°jskifj.

Na posiedzeniu petersburskiego Towarzystwa 
geograficznego w dniu 23 stycznia b. r. odczytano 
sprawozdanie obszerne o ważnej wyprawie kapitana 
G r ą b c z e w s k i e g o  przez Margelan i Pamir do 
Kandżatu w r. 1888 Wskutek tego zapewne ofia
rowano p. Grąbczewskiemn dowództwo wyprawy do 
Tybetu po Przewalskim, ozogo jednak kapitan nie 
przyjął. Wyprawą tą będzie kierować pułkownik 
Piewców.

Dział ekonomiczny.
Stan przemysłu naftowego w Słobodzie. Ze

Słobody Bungursbiej piszą do kołomyjskiego 
tygodnika „O własnych siłach" co następuje:

„Pomimo jrzepow iadań fałszywych proroków, 
kopalnia nasza nietylko nie upadła, lecz zajmuje 
ciągle jeszcze poważne miejsce w rzędzie kopalń 
galicyjskich. • Siedemdziesiąt szybów ropodajnych, 
ośiemnaście nowych prawie na ukończenia i . . .  
czternaście tysięcy baryłek ropy w ubiegłym 
miesiącu. W ietrzno , Siary i Iwonicz, razem 
wzięte, uie mogą się poszczycić taką ilością 
szybów. A przecież opinia publiczna —  a zwła
szcza kołomyjska — przepowiada upadek naszej 
kopalni bo też na pozór tak się wydaje. Przed 
około trzema laty powstał w Słobodzie istny 
chaos w przemyśle naftowym i prawdziwa wieża 
Babel pod względem językowym. Sacrc auri 
fames — owa trawiąca ludzkość gorączka złota— 
spędziła w ten cichy zakątek naszej Galilei, obok 
nielicznych przemysłowców realnych, setki awan 
turników  i to uie tyle krajowych ile cudzoziem
ców. Francuzi, Anglicy Belgowie, Hiszpanie, a 
nawet Yankesy spieszyli na wyścigi do Słobody 
i rzucali się gorączkowo na ehsploatacyę ropodaj 
nych terenów, bez kardynalnych pojęć robót 
wiertniczych, a co go-sza bez znajomości stosun
ków lokalnych. Zu tem poszło, że cena robotnika, 
mamryału opałowego —  a nawet wody podsko
czyła do niesłychanej wysokości, zaś hiperprodu- 
keya ropy w koniecznem następstwie rzeczy 
obniżyć musiała cenę tejże, wobec znacznej po
daży, a małego stosunkowo popytu ze strony 
naszych destylatorów. Stan ten niezdrowy długo 
trwać nie m ógł; czuliśmy to wszyscy i — tak 
się też stało. Znaczna część obcych przemysło
wców-awanturników wyniosła się ze Słobody, 
potraciwszy z winy własnej nieudolności miliony, 
a oczyszczona z tych niezdrowych żywiołów ko
palnia nasza odetchnełe swobodnie i — da Bóg—  
jeszcze przez długie lata zostanie wdzięcznem 
polem dla pracy uczciwej i rzetelnej".

związany żadnemi umowami utrzym uje pokój, 
który i dla Bosyi jest potrzebny, chociaż z in 
nych niż w Europie pobudok Prayp. Red.).

Paryż, 4 marca. Tir&rd zwidził wczoraj robo
ty na placu wystawy. Wszystko idzie tam w po
rządku. Spóźnienia nie ma. Otwarcie odbędzie 
się w czacie naznaczonym.

Rzym, 4 marca. W nowym gabinecie Orispi 
ma zatrzymać teki spraw wewnętrznych i zagra
nicznych.

Rzym, 4 marca. Grispi odbył naradę z kilku 
mężami stanu nad kwestyą ich udziału w przy
szłym gabinecie. Baccarini odmówił swego u- 
dzjału.

Berna, 4 marca. Bada związkowa zarządziła 
wojskowe środki ostrożności na w ypadek , gdyby 
w kantonie tessinskim z powodu wyborów przy
szło do jakich rozruchów.

Bukareszt, 4 marca. Na obwarowanie Buka
resztu, Fokszan i Gałaczu ma być preliminowa
ną kwota 70 milionów franków.

Madryt, 4 marca. Izba poselska przyjęła usta
wę o reformie wojskowej.

Belgrad, 4 marca. Bząd bułgarski przysłał no
we propozycye o warunkach zawarcia traktatu 
handlowego. Bząd serbski u wazo, że owe warun 
k: mogą posłużyć za podstawę rokowań.

Sofia. 4 marca. Bocznicę pokoju w San-Ste- 
fano obchodzono tu z wielką uroczystością.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług Obserwatorymn krakowskiego). 

Kraków, dnia 4 maroa.
wozoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 ran 0
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°) 742 lmm 743,8 mm 746,4mm

Temperatura 
w stopniach Celsinsza — 12°,4 — 15°,4 - 5 « 4

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cieza, 10 burza) SW l SW 1 E N E l

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 85% 90% 76%

Stan nieba 
0=»pog.; 10 rap. pochm. 0 8 0

u w a g .  Daiuiuetr poszeai w gorę przy zmien
nych, lekkich wiatrach i niskiej temperaturze, niebo 
pogodne, w ogóle dzień piękny. Stan nieba będzie 
ozęściowo pochmurny, nieco m glisto, mróz lżejszy.

K u r sa  t e l e g r a l o z a e ,
g l c t d i a l *  w i o d l a ń s k t s j .

iima 4 maroa 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze
Auetryacka renta z ł o t a .........................
5 %  austryacka renta (marcowa)
Akcye banku austro-węgier9kiego
Akcye kredytowe .........................
Lonayn . . . . . .
S r e b r o ............................... ......
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c ln e ...............................
Banknoty bantu  niemiro. zm 100 m.

Kcrs w wal. 
austr.

słr. c,.

83 70
84 05

111 45
99 70
886
805 _
121 30

9 58
5 68

59 22%

Odpowiedzialny Redaktor : 
l a d e u 8 z  R o m a n o w i c z .  

W ydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i ,

Rubryka „Nadawane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Telegramy „Nowej Reformy"
Wiedeń, 4 lutego. Józef z Dobczyc Turnau, 

emerytowany c. k. feidmarszałek-porucznik, były 
szef inżynieryi korpusu wiedeńskiego, zmarł dziś 
rano po długich cierpieniach. Pogrzeb odbędzie 
się pojutrze w W iedniu, poczem zwłoki przewie
zione zostanę do grobn familijnego w Dobczy
cach.

Petersburg 4 marca. Journal de St. Petersb. 
wyraża uznanie dla dziennika Koln. Złg za jego 
trafny artykuł o polityce cara (W  tym  artykule 
Koln. Zug przedstawiła cara jako Bosyanina-na- 
rodowca czystej wody, który małe troszczy się 
o to, co o polityce i postępowaniu Bosyi mówi 
Eurona. że mając na oku przedewszystkiem od
rębność. stosunków i potrzeb Bosyi trzyma się 
wobec Europy polityki wolnej ręki i chociaż nie-

PATENTE
wy-w kraju i zagranicą

rabia inżyniei E Pal
(Michalecki i Ska.) W ien I. Stefa piata 8. 

Wydawca ilustr. aust. węgier. dziennika Paten
tów ( Patent-Blatt.). (452 3-25)

Około 11.000 patentów uzyskano.

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie
dzenia.

— S k a r b i e e  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e  
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzać można oodzienuie po go- 
dżinie 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pól do dwunastej.

— S k a r b i e e  l o ś e i o ł a  a r e h i p r e z b y t e r y a  ! 
n e g o  P. M a r y i  i skarbiec k e n w e n t u  00. Do r n i  
n i k a n ó w zwiedzać można, jak wyżąj.

— W y s t a w a  n i e u s t s . j ą e a  i j e d o o e z o n e g  
T o w . P r z y j a e i ó t S z t u k P i ę k L y e b  w S u k i e n  
n i o a e h  otwarta codziennie próez poniedziałków od l: 
do 4. Wstęp w dni świąteożnr 15, w powszednie 30 on

Kraków, dala 4/3.
(Bas bieiąojgo kuponu.)

Iłu) le p .o arowe rosyjskie sa 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka s ł o t a ....................
6 4  Pożyczka krajowa galio. za itr. 100 
41/, % Pożyorfcń kra,owa galic. „ „ 100
5 % Obligacye indemn. gal. za zlr. 100 k. m. 
41/, % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 

‘bligi komunalne . . . .  I Emil. 
' % L sty zastawne Tow. kred. ziem.
4%
f u *

l %
5*
4%

D Em.

„ * prem. 10 % 
„ „ zwr.za401at

Król. Poi. za rubli 100 
likwidac. L  r, ..

Lwów, dnia 13.
i bieżącego kuponu.)

5 4 y.b T nku kij?- S*!- (dywid.) na 
41||l ^ 6v  -ast. Tow. kred. ziem. za
4 i  ” ” ” ” W KK
51/,*  ” ” okr- 56
5 4 K t zabt- Banku kraj. „
4 4  nici zaa* Banku hipot. gal. „
*i/ ^ ijPasyp indemn. galic. za zł. 100 m k. 
E c ,iJr-“Bgaoyo pożyczki kraj. za złr. 100 

% komun. Banku kraj. „ 100

złr. 200 
złr. 100 
„ 100 
„  10 Q
, i 00 
„ 100

płacą żądają

129 129 90
59 ___ 59 40
9 53 9 63

101 — 103 —
95 — 96 —

104 40 105 30
96 10 97

luO 40 101 30
96 1<| 97 10
93 50 94 50
97 80 98 50

*00 80 101 50
!03 40 104 60
litO 15 101
94 50 96 —

84 25 86 —

Warszawa, dnia 1/3.
(Be° bieżącego kuponu.)

T-Sty z.aBt»wne z r. 1869 za rubli 100 
L’=ty likwidacyjne 

64  Listy zast. Warszawy I Em. I

8 : : : “  : :„ iv I  „

100
100
100
100
100

"89 -1293 -  
100 85 101 75 
97 65 98 65 
92 25 92 £0 
96 72 97 75 
100 10101 10 
104 40 ] 05 40 
95 25 96 25 

100 —<101

Wiedeń, dnia 2/3.
O b l i g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5% Renta auatr .papier, ab 16% za złr 100
H  „ „ orebrna „ „ „ 100
4 *  „ „ złota, . . . „  „ lll0

„ papier, nowa n „ 100
4% Losy & r. 1854 na 250 złr, ab 20% za 100
5*  » - “ 2® ” - n n 100

1 ” ł™? E 0 " " - 100„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ 1864 bez % pół „ „ loo

Obligaoye kerony węgierskiej.
1% Benta zł>ta na 1000 złr. za złr 100 

u. Aercwa . . , „ „ 100
5% ObJ.w.OTb. z 1876 v, z .ab 10 4  esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

„ „ „ 50 „ „ „ 100
4 jt -Losy Ci niskie (Theiss-Reg.) „ „ 100

płacą

96 50
94
95 -

'ląląiij.

83 50
84 10 

U) 45
Sfo 75 

j3» ~  
141 50 
146 
’80 
180 -

102 3 
94 40 

114 >10 
138 75 
138 25 
126 ~

98 11 
87 45 
97 .... 
94 50 
93 75 
93 45

83 70
84 30 

111 65
99 95 

139 50 
142 — 
147 - 
181 -  
81 -

102 50 
94 >0 

115 30 
1j9 25 
138 75 
126 50

5 % Losy Donan-Regulir z 1870 za sztukę 1
> jS Pił*j jt.z , „ z 1878 „ „
<4 "letbska pos. pr. po 100 fran. „ „
0% Losy tureckie pr. 400 „ „ „

5 *
5 *
5%

Obligaoye indemnlzaoyjne.

.jind. ab 10%eso. Galicy.3ze 100
„ „ 104 „ Buków. „ 100
„ „ 1% „ Siedm. „ 100
„ „ 1% „ Węgier. „ 100 „ „

Różne Inne peżyozkl.

Llety zastawne..
4ll%% Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
0 % „ obi konjun.„ „ 100
5ęfc Bauhu hip. "gali z i 04  pr. „ „ 100
54  „ 40-letui „ „ 100
41/* % Boden-Credit allgem. ost. „ „ 100
9 > Boden-Credit allg. ost. z pr. „ „ 100
4> Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 „ 100
41/s*  „ „ „ „ 62 „ 100
0% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „
4‘/» % Banku anstro-węgiersk. „ „

I> n n I, •
1 % Banka hip. węg. z premią , .

pracą żądają

104 40 105 -
104 50 105 59
104 75 106 -15
104 75 105 25

123 50 124 -
106 107 —
34 80 35 30
23 30 23 80

96 75 97 25
100 25 101 —
103 25 104 25
100 25 100 50
100 70 101 -
104 50 105 -
94 15 94 15
47 80 Ł’8 -

101 10 —
101 75 102 2'
99 10 100 10

106 50 107 -

Obligaoye pierwszeństwa kelel.

5% Albrechta na 300 słr. sa 100
5% Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100 
41/ ,*  Kar. L. Em. s 1881 na 300 „ „ 100 
5 % Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4 4  Lw.-Czer. z 1884 300 s. ab. 10 4  , 100 

Lwów -Czerń, z 1884 na SOC słr. „ 100
4 4  RndoJfa w złocie . „ "00 „ „ 100
5 4  Siedmiogrodzkie „ 200 „ „ 100
04  Lomb. (Siidb.) na 500 f- za sstukę 1 
5% Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100 
5% Nordosty . . .  „ 800 . - 100

L r e v.
Bndap. losy Bazylika ua 6 złr. w. a.

Klary .............................
44  Tow. tegl. Dun. ab 104
K rakow sk ie ...................
Ofner (miasl Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ „ węgier
Rudolfa ........................
Stanisławowskie . . . .  
4»/i4 Tryesteńskie .

płacą

100 70 
100 10 
100  6  '  

102 2u
85 40 
89 75

99 90 
145 50 
10<

101 50
100 40
101 —  

I ł 2 60
83 -  
90 25

100 30 
146 
100 75

I0C r ir w. a. 185 50
40 „ in. k. 62 25

‘00 „ w. a 134 5.
20 „ w. a. 23 50
40 „ w. a. 63 50
10 „ w. a. 19 65
5 „ w. a. 12 70

10 „ w. a. 22 -
20 „ w. a. 35 -

100 „ m. k. 100 -
50 „ w a 77 —

99 70 100 30

8 20
186 
63 -- 

131 -  
24 -  
6£
19 95 
13 10 
22 50 
85 50 

160 50 
70 —

omn.
dywM.

5—  
13 — 
16—  
22-5 
39-80 
12—  
21—1

Akoys bankewe.
g lobank........................1

BanJrrer-in Wiener . . ,
Kredyt, dla handlu i przem., 
W * ‘bank węg. allgem. . 

j Laenderbank 
Austro-wę 
Union!
Galio. Bank hipoteeiny.

10— 
l i \„
8-ło 

13-50
7-
9-501 
9*94

17 fi 
2fr, 

26-871

płacą sąarją

200 sir. 134 10 134 70
100 109 30 109 90
160 808 — 208 70
200 314 50 315 —
200 231 90 232 80
600 886 _ 888 —
100 236 bO 237 —
JOO n J »1 -- 294 —

Akeye keJsjsws.
AlfSld-Fiuma . . .  na 200 słr.
Ferdynanda Półnoon. . „ 1050
Karma Ludwika . . . „ 210
Lwowsko-Oserniow-Jassy „ 206

ossyoko-1 icunuśłkie , „ 200
Budolfa........................ „ 2G0
Siedmiogrodskie . . . „ 200

r, Staatseisenbahn . . „ 200
UDoardj (SddbahnJ . „ 210
;luga o. Dunąjs . . „ 500

94 Ki

W ■ I y.a I
Duaty pełne iraiae
20-to Frankówk-y...................
20-t< Marko w k i ........................
P4ł-Imperya y ros. pełne wańne
Funty sńerling-........................
Banknoty w ło sk ie ....................
Euł \6 par ..erews . . . tą

sa utik)

195 50 
2645— 
206 — 
280 
156 25

1
19* 75 
251 50 
101  -  

416

5
9 58

11 83 
9 89

12 09 
47 60

tatak!l29 50

106 50ęgftO_
206 50 
231 — 
166 76 
201 -  

jeb 25 
252 -  
101 50 
,1 7 .-

5 70 
9 Sir

11 85 
9 92

12 14 
47 70

180 -

J a  I f  A p  K T q v i Ś a i i  w V i l l i a i l V  t t ł  i f r a l i n u i i n  R u ia n l#  - l i  l i n i n  A Q  kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akcye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszych
A  J L I jJL j  t u t - i l l l I r V A  1 1 J  U i m U j '  W la l CŁIVUWIO| l l j l i . t j l l  J f  I l i l lA  r l  oenaoli. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia uskuteosoia oawrotną pooztą.



4 Nr. 53 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 5 ^ar^Ł. 1889.
W e  czwarteb dn ia  21 m arca  
1*89 r. o godz. 3 pop o łu d n ia

odbęćbie się
w sali dąbrowskiej Rady powiatowej

Zwyczajne doroczna

W alne Z g r o m a d z e n i e
C z ło n k ó w

Towarzystwa Zaliczkowego w M ro w ie
stowarz. zarejestr. z nieogranicz. poręką. 

Porządek dzienny.
1. O dczytan ie protokółu  z ostatn iego

posiedzenia.
2.; Sprawozdanie Dyrekcyi z czynno

ści za rok 1888.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej.
4 ! W ybór trzech członków Rady nad

zorczej w miejsce ustępujących.
W Dąbrowie, 1 marca 1889 r.

Prezes
Mieczysław Łodzią Rogaliński.

Sekretarz
Witold Kluczycki.

U w a g a . Wstęp na Zgromadzenie dla 
członków uprawnionych za okazaniem ie- 
gitymacyj, które w biurze Dyrekcyi, po
cząwszy od dnia dzisiejszego za zgłosze
niem  się wydawane będą.__________ 494 1

W Szczawnicy-
w  z a k ła d z ie  z d r o jo w y m ,
je s t do wydzierżawienia a ewentualnie 
do sprzedania realność H o t e l  P o l s l i i ,  
składająca si* z 40 ubikacyj, odpowie
dnich do urządzenia hotelu i restauracyi.

B liższych  w y ja śn ień  udzie la  K s s u  
Z a lic zk o w a  w  N ow ym  Sączu, 
ja k o  w łaśfli i dk#. 4Q8 1 0

6
AUŁ TSCHINKEL SYNOWIE

k. dostawcy nadworni,

Fabryki: Wiedeń, Schónfeld. Lobositz i Lubiana,
polecają"

K a n d y d a t a ;
uzdolnionego do substytucyi poszukuje nota
r iu sz  w Ropczycach D r. Stanisław  

Strzelblcki. 488 2 3

iTSCHINKLA KAWE GRYSIKOWA.51
Pudełko ‘/s kilo.
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Zaproszenie.
R a d a  N a d z o r c z a

i lwim  M a r i i
w Rzeszowie

Towarzystwa zarejestr. z ograniczoną poręką
zaprasza niniejszem P. T. Członków tegoż 

Towarzystwa na trzecie

Walne Zgromadzenie
które się odbędzie 

dn ia lO m arca 1889 r. o godz. 
IO rano w sali posiedzieli Ma' 

gistratu  w Rzeszowie.
Porządek dzienny.

1 Zagajenie posiedzenia^przez P rze 
wodniczącego.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1888.

I .  Sprawozdanie Koinisyi kontrolują
cej i wniosek co do udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryura. tudzież co do rozdziału 
zysku.

4. Zmiana § 19 statutu.
5. Wnioski członków.
Zamknięcie rachunków i bilans z roku

1888 przeglądane być mogą przez in te
resowanych w biurze Towarzystwa. 

Rzeszów dnia 20 lutego 1889.
Prezes Rady nadzorczej 

S t a n i s ł a w  J ę d r z e jo w ie # .
499 t 3 S' kretarz

F erdynand Schaitter.

n i  Prawnie zastrzeżone.
I I  Również kaw ę figową i snCtańską.

S T a J l e p s z e  c z e k o l a d y ,
_ _  uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. 
l  •  acao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym  smaku, ry-
l J A ngie lsk ie  Rocks-Drojts, cukry , owoee cukrow ane, [K
?«i cykaty, pon iaraliczk i, kom poty i t. p. 2163 38 50

h J f l a s z e  wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych itp. A

A d m i n i s t r a c y a

i kamieniołomów miejskich
rsJ rok  p"-1

M ęt
< v w  P o d g ó r z u

sprzedaje

wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowy i szuter.
Zamówienia przyjm uje:

K asa  m ie jska w P o d g ó rz u ,
Zarząd  przy  W a p ie n n ik a  i
F ilia  ze sk ładem , K rak ów , G rob le , 7.

3 2 1 8  50_________ D y r e k c y a .

A a n h n  władająca językiem polskim, 
W F S I ą P R f l i a i  niemieckim, francuskim i gra
jąca ua fortepianie, poszukuje miejsca

Łaskawe zgłoszenia pod adresem : N . N« 
poste restante Chabów ka. 496 1. 3

Najtańsza powłoka baiw y orzerhuWo-brunatDej 
na drzewo. Ochrona przed zgnilizna. Zapewnie
nie trwałości nieskończone dachów gontowych, 
budynków gospodarskich, narzędzi i drew na 
wszelkiego rodzaju. Każdy robotnik może powle
kanie wykonywać. Około 5 kilo posyłamy franco 
za 1 złr. 80 ct. do każdej staeyi pocztowej. 

Prospekty i tafelki próbkowe gratis i franco.
Carbolineumfabrik Amstetten 

Avenarius & Schranzhofer
Biuro: W i o ń ,  III , Hauptstrasse, 84 
Przed naśladowaniem przestrzegam y, tylko 

pełne nazwisko „Carbolineum ..Weuarius" daje 
gwarancyę. 260 l 16

Skład w Krakowie u p. W. K rzys z to fo w ic za .

Nadlekarza sztabów, dra Mullera

w str z y ia w a n ia ip ip M
doświadczony i najlepszy (środek przeciw 
wszelkim wypływom katarom) , rzerzączce 
(Gonorhoe) z uybkun  i wybornym skutkiem. 
Nawet przy zastarzałej słabości do użycia 
bez obawy złych następstw. Skutek czę
sto ju ż  w k ilk u  dniach. Cena 
Nr. I. przy świeżo powstałem cierpieniu I 
iłr . 60 c t . ; cena Nr. II. przy przestaizałych, 
chronicznych cierpieniach 2 złr 50 cent., 

pocztą 25 cent. więcej za opakowanie. 
Jedyny główny skład i miejsce wyrobu :

St. GeorgH-Apotheke, W len , 
V., W im m ergasse , N r. 33 ,
dokąd wszystkie pisemne zamówienia nad

syłać należy.
Skład w K rak ow ie  w aptece E. 

Stockm ara. 221 3 10

Bulion
podwójuie mocuy, znany w Galieyi z dobroci i 
stosunkowej taniości, lepszy pewnie od wszyst
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju , bo z 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zarząd  dworu £apszyn poczta 

bu zeżany (G alicya).
Nr, 00. Z saiiie.i zwierzyny i drobiu z tru 

flam i I kilo (dwa funty) 7 złr. 50 cen 
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobin 1 kilo 

złr. 50 centów.
Nr. 2. Z cielęciny, drobiu, wołowiny 1 ki:

5 złr. 5C centów. 15 32 t < o

Światowej sławy woda do ust! ^
C z te r d z ie ś c i  la t  p o w o d z e n ia !

Choroby ust i zębów!
jako to : chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 
opuchnięcia, krwawienie dziąse ł, nieprzyjemny 
odór z ust, tworzenie się kamienia , leczy 
najskuteczniej przez codzienne uży
cie sławna na całą kulę ziemską 
c. k. nadwornego dentysty

I

  jertto
a O znakomity

środek zapobiega
jący przeciw wszelkim 

bólom zębów , ust i szczęki, 
tudzież przy użyciu wód mineralnych I 

wraz z użyciem
Dra Poppa pastą i proszkiem

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby.
I>ra P opp a  p lom ba do zębów i

R r a  P n n n a  m ydło roślinne przeciw wszelkim wy- 
U ld  r u p p o  rzutom skórnym i do użytku w kąpieli.

M ydło kwiatowe.
Sayon im per. de „Venns“ ,

( Sryoii transpar. de G lycórine,
' Savon cristallin  de G iycerine zawierają 40% czystej gliceryny, 

są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę.

I C e n a : A n a te ryn o w a  pasta z ł -  1.22. a ro m a tyc zn a  pasta 35 ct. P rosze k  do zębów  63 I 
1 _ cent.; Plom ba do zębów  I złr.; Mydło ziołow e 30 ct.
jgW  Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 

bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy.

I > r .  J .  O .  P O P P ,  W i e n ,  I .  B o g n e r g a s i N e ,  2 .
Do nabycia w  K rakow ie w aptekach pp. W. Rertyka , k\ Wiszniewskiego, F. Fo- 

bierajsbiego, A. Siedleckiego, F. Grał wskiego, J. Trauczyńskiego, Wilczyńskiego , E. 
Stockmara, Krokiewicza , E. Radlnra , W. Borkowskiego , dalej w handlach W. Fenz, I 
E. K rautler, Porębski & Zimmler , F. A. Grigar. F. B. Halin, K. Wiszniewski , Bracia 
Bilewscy, J. Zaplatalski, również wc wszystkich aptekach, dr. gueryach i składach per- 
fumeryj w Anstro-Węgrzech. 209 8 52

N a le ży w yra ź n ie  żądać w yro b ó w  D ra  Poppa, a w szelkich innych nie przyjm ow ać.

Dra Poppa

WE WSZYSTKICH ^KŁADACH CYGAR

L.e D R APEAU  HATJONAL.

SZTANDAR NARODOWY
prawdziwy francuzkl

P A P I E R  D O  C Y G A R E T E K
BrtJUJrO CIENKI

p p -  O f l w l o j  &  S t a i j
W  P A R Y Ż U

F a ł s z e r s t w  i n a ś l a d o W M ^ ^

s i ' łA I '/  Ut-UW.M ula AUSIKYI: u r o  K an tti &  CO. 1 stos. im Himmel, 3. w  W IE D N IU

BIURO UMIESZCZEŃ 
M A R Y I  W Y S O C K I E J

dawDiej ulica Bracka, L. 5, obecnie
R ynek główny. U n i a  A—B , Ł. 36,
mając rozliczne stosunki w kraju i zagranicą, 
zajmuje się umieszczeniem guwernerów , 
guwernantek i bon narodowości polskiej, 
francuskiej, angielskiej i niemieckiej 52 3 3

Bardzo ważne la  Pań!
STauM kroju sukien 

damsklołi,
opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin
nych udziela egzaminowana w tym fachn w Wie ■ 
dnin nauczycielka prywatna p. M arya  K o r-  
gidem , w  koncesyonow anym  Zakładzie Nau
kow ym  p r z y  u licy św. G e rtru d y, N r. 9, obok 
hotelu „K lein1’, gdzie też listę osób tutejszych, 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o dó
br ici aan k i, przeglądać można. — Opłata wy
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług bardzo 
praktycznej metody (pod gwarancyą) 10 złr.

Tualety w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich żurnali sporządzane, wyszczególniają 
się, przy miernych cenach , umifijętnem, dokła- 
dnem i gustownem wykonaniem. 1679 11 12

000000000000003

o Szpilki rogowe
0 szwldkretowe
o grzebienie i spinki 
S Kreski
^ modne, a la'Maria Stuart,

o  O b szy cia  i  K ra w a ty  m ęsk ie
O poleca handel dawniej 191 5 O

O F. Bruno Hahna 5
a (W .  E . A nge lu s)
^ w Krakowie, ulica Grodzka, 
o o o o o o o o o o o o o o a
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W. Krzysztofowicz w Krakowie [Iipoleca najtaniej

Chodniki ceratowe (imitacya Linoleom);
każdej szerokości, m etr długości od 90 ct. do 1 złr. 50 ct.

&

i, jakości i szerokości, io obić m e l ,  powozów itp. |
Podstawki ceratowe okrągłe, owalne, każdej wielkości.

Podstawki z podziałem szachowym. |  
Zasłanki i chodniH z Linoleum W

w najpiękniejszych desenia" li, prawdz. angieiskie, po cenach fabrycznych. W j

Rogóżki kokosowe każdej jakości.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia pocztą odwrotną. W

*1Cenniki, próbki na żą lanie franco i gratis. 329 10 12

* * X X X X > L X ~ * X , H X H X X H i * K H X X X H n X H X

| J  I  I  €  ¥  I  O  *
w Podgórzu, w domu własnym pod L. 280 (przy moście), £

utrzymuje ; a składzie własnego wyrobu 
0| po oenaob. najniższyob r

w i e lk i  w y b ó r  trum ien m e t a l o w y c n  i d r e w n i a n y c h ^xxx
materacy i poduszek: atłasowych i glasow yct flo trum ien,

k r z y ż )  k i  d o  r ą b ,  p a n t o f l e ,  u b r a n i a ,

X
X
X

L. 1612/III.

Obwieszczenie.
W io s e n n y

jarmark na konie
w^Erakowle.

W dniu 10 marca I8P9 rozpocznie się 
w Krakowie wiosenny pięciodniowy ja r 
mark na konie szlachetne, gospodarskie 

włościańskie.
Jarm ark n v konin szl achetno odbywać 

się będzio w krytej ujeżdżalni pod Ka
pucynami . tudzież na placu przy tejże 
ujeżdżalni.

Konie znajdą pomieszczenie . w krytej 
ujeżdżalni pod K apucynam i, w stajni 
urządzonej prz- z jej dzierżawcę p. Igna
cego Zangena, tudzież w stajniach prywa
tnych, w domach zajezdnych i hotela-h 

Dnia 12 marca 1889 (wtorek) odbędzie 
się główny iarmark na konie w łościań
skie na placu „na Groblach” .

W yjaśnień udzielać będzie Wydział III  
M agistratu m. K rakow a, który również 
będzie przyjmował zgłoszenia i odbierał 
korespondeneye.

Kruków, 10 lutego 1889 r.
434 3 8 Prezydent miasta

D r .  S z l a c h t o w s k i .

Z powodu bardzo korzystnego tegoroez- 
uego 7,akupna k ra jo w ych  i za g ra n ic zn yc h

letnich materyj modnych
na suknie męskie
jestem  w możności takowe tanio 1 
trwale według najnowszych angie l
skich i wiedeńskich kro jów
wykonywać, 485 3 O

Polecam się łaskawej pamięci
W i l h e l m  S c h w e d ,  

Kraków przy ulicy Grodzkiej, L. 5, 
I piętro.

Dworek
z dobr/e urządzonemi lniirowanemi zabudowa
niami gospodarczemi, nowo założonym ogrodem 
owocowym i jarzynnyin, inspektam i, oraz 15 
morgów grun tu , w ostatnim roku całkowicie 
wyn .wożonego, 2 kilometry od rogatki Erako <a 
ku Michałowicom położony, jest z wolnej 

ręki do sprzedania. 224 12 O 
Wiadomość w Mmiu. „N Re’ormy“.

0 #  ka afalk, lichtarze, okrycia’ ścian, kwiaty do udekorowan a pokoju, wieńce 
^  z szarfami i nap isam i, ^
£  e  Y v  I  B I  C  E ,  5
^  niemniej zastępuje we wszystkich ćzynnośeiacn, wynikłych o* 
0 |  z potrzeby obrzędu pogrzebowego. 489 2 3 y

X K K X X K * K K X X I K X X X K X I K K X * X X » * * * I C
Dzierżawa folwarku

około 200 morsów dobrej gleoy, przy szosie, 
*/, mili od staeyi kolejowej, jest z inwentarzem 
i zasiewami pod hardzo korzystneuil 
warunkam i na dłnżezy czas do 

od-tąpienia.
Wiadomeść w Administraeyi .„N Reformy" 

ustnie lub listownie za nadesłaniem marki na 
10 centów. 451 3 5

Handel galanteryjny i drobiazgowy
w Nowym Sączu

jest zaraz do sprzedania pod korzystne- 
mi warunkami.

Zgłoszenia pod lit. S. W . poste rest. 
Nowy Sącz. ;! 490 2 3

Zawiadomienie. *
S z a n o w n e  u r z ę d y ,  pp .  k u p c y  i w o g ó le  k a ż d e n  
o t r z y m a  n a  ż . j d n n ie  l . ez ji ła tn io  p r o s p e k t  naj- 
n o w s z y c i ' ,  i i i i j t a n sz y c h  i gol Id n i e  z b u d o w a n y c h  
p r z y r z ą d ó w  d o  p i s a n i a  i k o p i o w a n i a .

Otio Steuer do pi"‘ui‘
B f i r l l n ,  Y rted richa traa ie  743 (ullo* P ry d erik a ).

Magister farmaoyi
poszukuie posady. Przyjmie miejsce ma

gistra lub asystenta. 243 3 3 
Posadę może objąć natychmiast. 

Zgłoszenia do Admin. „N. Reform y” .

po 3.10 metrów, wystarczające na duży garnitur męski, 
będą z powodu wielkiego nagromadzania od złr. 4.50 do 
12 złr. za resztkę wysorzedawane. Wielki zapas P e r n -  
v l e n , D oe<  1 n  , T r i c o t u  , wszelkie gatunki prze
dnich, modnych maieryj g ł a d k i c h  i c z e s a n k o w y c h  
(Streich i Kammgarn). Wzory do przejrzenia posyła się 
najchętniej. Panowie Krawcy otrzymają bogato sortowane 
zbiory odcinane zc uztuk. 482 3 O

z czystej wełny owczej

Skład fabryczny „zum weissen Lairrr“ w Bernie (Morawa).

TRAWA MIODOWA
(H olcus lanatus) 306 6 30

nasienie świeże i pewne na grunta suche Inb 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden k o 
rzec wraz z workiem kos/.tuje 4 złr., przy 
zakupnie naraz IO korcy dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. B u l-  

siewicz, skład nasion w Bochni.

M edalem  brązow ym  M inisterstwa handlu  ua  wystawie w K ra 
kow ie w r. 1887 odznaczona

Miejska Fabryka Gipsu w Bochni
wyrabia i wysyła

O ip s  s u r o w y , m ie lo n y  do uprawy gruntów pod koniczynę, 
tymotkę, lucernę, buraki itp. lO O  k i l o  ©O c u t .

G ip s  p a lo n y , m ie lo n y ,  m u r a r s k i  do sufitów i na gzymsa
IO ©  k i l o  1 z łr .

Ceny rozumieją się loco dworzec kolejowy w Bochni.
Za worek na 100 kilo dolicza się 30 centów, niezniszczone worki przyj

muje fabryka napowrót w przeciągu dni 20 od dnia wysyłki za zwrotem należy- 
to śc i; wysyła także gips w workach do fabryki opłatnic nadesłanych.

Fabryka wyrabia również na zamówienie 438 3 3

gips alabastrowy, rzeźbiarski i do modelowania.
Z a rząd  m ie jsk ie j F a b ry k i G ipsu  w  Bochni.

W  Tarnowie
w dom u L. 3, w R ynku  głównym ,
obok pałacu biskupiego, jest tło wynajęcia  

od 1 lipca 1889 roku

LOKAL
w którym istniał przeszło 50 lat handel ko
rzenny i win pod firmą Kiinz-a. Lokal ten skra
da się r.e  sk le p u , nyży, pokoju go
ścinnego i tr/.ech piwnic , a wynajęty 

być może z urządzeniem lffb bez takowego 
Bliższa wiadomość u właścicielki M aryi 

Kunss, mieszkającej na [ iętrze. 365 s 3

S ły n n e  i  z n a n e  z e  sw ej  
s k u t e c z n o ś c i

Ziółka piersiowe
Ora Seeborgera

pak iet 20 ct., pocztą za opakowanie 
i stempel o 10 ct. w ięcej, są do naby
cia w aptece „pod złotą głow ą” Leona 

JRosnera w Krakowie. 16 28 o

/ o o o o o o o o c i x x x x x o o o c x i ;

SE l LER i ihENASCHt
firm a eksportowa d la fG a licy i, B u k ow in y  i R um un ii,

K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a ,  L .  7 1 .
Pierwszy fabryczny i iiurtowny skład

s z k ł a  k r a j o n e ^ o  i  b e l g i j s k i e g o
CŁo o k i e n  r t b ż u e j  g r u b o ś a l ,

Luster pojedynczej i podwójnej grubości
w ramach orzechowych i pozłacanych,

S  Z i Y p ^ Y  L U S T R O  W E
z pierw szorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych,

Wielki skład ram złoconych barokowych do obrazów,
X  Lisiwy na ramy w różnyct modelach i wykonaniach.
' ] lurto wna sprzedaż kitu do okien.

Q  Cenniki illustrowane jo z sy ła  się bezpłatnie. 1301 143 150 O
( b c x x x x x x x x x x x x x x x x x i x x x x x x x x y

S zp ita l E lżb ie ty
(C zerwonego krzyża)

I. chrz. ndd7.iał 3/1886, 
Świadectwo. 

Podpisany poświadcza 
na zasadzie doświadcze
nia, zrobionego na od
dziale chirurgicznym zo
stającym poc jego kie- 
ruukiem, że P ho nix-S pl- 
rytu s  A ltsta d te ra  w tych 
wszyst. wypadkach gdzie 
spiryt nowe wcierania są 
wskazane i gdzie choazi 
o wywołanie pow ierzoho- 
wnego p rz  ikrwlenla, mia- 
nowicie p rzy o stryc h  lub 
c hro niczn ych re u m a ty
cznych bólach sta n ó w , 
dalej p r z y  zw ichnięciach 
lub złam aniach kości. 
Przy zw iotczeniu i za n i
ku mięśni z powodu d łu
giego noszenia opatrunku 
ustalającego. 7, dobrym 
skutkiem używany przy 
mas agach (m ię.ienlu) —  
wreszcie lek ów mwet 
po długotrwałem używa
niu nie wywołuje ani 
ró ż y c z k i ani zapalenia 
sk ó ry. 61 12 12

Budapeszt, d. 17 maja 
1886 roku.

Dr. Farkasc Laszló,
ehef oddziału.

j d d b d b b l :

Niezbędne w każdej rodzinie
B. Altstadtera 

„PhOiiix-Spirytns“.
Zanim wystąpiłem z pnblieznem ogło

szeniem mego „ P l i ó i i i x -  S p i r y t u 
s u 4*, dałem takowy do wypróbowania 
w publicznych szpitalne i i domach zdro 
wia, dla przy przyniesienia ulgi cierpiącej 
ludzkości i takowy był używany ze zn a 
kom itym  skutkiem  w  c h o ro b a c h ; stał się 
zaiem g r o d k i e m  u n i w e r s a l n y m  
którego znakomitość praktyka pu' liczn t 
i prywatna uzmała, dlatego nie powinno 
go brakować w żadnym domu. — Mój 
. , P h ó n i x - S p i r y t n s “  bywa używany 
stale w  bardzo wieln publicznych szpita
lach jako znakomity środek przy m lęsie- 
niach (Massage), v  lólach re u m a tyc z
nych, ze s ta rza łym  gośćcu staw ow ym , p o 
d a grze , new ralgii darolu w  kościach i 
m ięśnia ch , p o s trz a ła c h , Ischia s, bólach 
w  k rzyża c h , m igrenie, nerwobólach, p rz y  
zw ic h n ię c ia ch , naroślach k ostw inow ych, 
stężeniaoh mięśni i śc ię g e ń , podbiegnię- 
ciach k r w a w y c h , obrzm ieniach i zm ia ż
dżeniach. Szczególnie do w zm ocnienia I 
pokrzepienia przed I po długotrw ałyoh 
nuźącyci. m arszach i niewygodach, także 
w  osłabieniach w  podeszłym  w ieku A re 
szcie przy szum ie i darciu w  uszach, 
osłabieniu w z r o k u , bólu zębów  i ja m y 
rs t, jako woda do ust, p rz y  bólu g tow y 
i do w zm ocnienia porostu w łosów . W e 
w nę trznie  używa się przy nagłych m dło
ściach, w ym iotach, gnieceniu w  żołądku, 
złem  traw ieniu i ouchnącym  oddechu.

C e n a  f la s z k i  3  z łr .

Jego K róle w ska Mość 
z  Rumunii

listem swym z dnia 2 
czerwca 1886 roku wy
raża swe najwyższo u- 
znanie skuteczności mo
jego ,P l.ó n ix-S p irytu s u ‘i
O prócz tego uznali za 
w y b o rn y  ś r o d e k  mój  
Pliiknlx-Spirytusi

Cesarska Mość
Cesarz Rosyjski.

K r ó l e w s k a  M ość

Królowa Angielska.
Królewska Mość

Król Niederlandzki.
Królewska Mość
Król Serbski.

Król. Mość
K^ól Norwegski.

Król. Mość.
Król Duński.

Król. Mość
Król Grecy i.

Jego Świątobliwość
Papież Leon XIII.

Jego Wysokość
Książę Czarnogóry. 

Dr. Metzger
z Amsterdamu i inni.

Centralne biuro wysyłek za poprzed. nadesłaniem pieniędzy lub pobraniem
u wynalazcy B. Altstadtera, Budapest, Kónigsgasse, 52.

2 drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewsk,.


